
WYDANIE: lBCDEfO Cena IO t1roszu 

PRACOIS • PONCET, 
ambasador francuski w Ber 
Jlnle, ma opuścić w nal· 
bl.Uszym czasie zaf mowane 

y 
COOIJDOE, 

b. prezydent U. S. A. wra• 
ca, Jak krążą wersje, na 
arene polltyczną i zamierza 
przy następnych wyborach 
wystawić swą kandydaturę 
na stanowisko wiceprezy
denta Stanów Zjednoczo
nych Ameryki Północne). 
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tarz ministerstwa spraw •••••lli••••••••••••••••••••lilll••••••••••••••••• zagranicznych 
.>. 

TAJEMNICZY MORD .W ŁODZI 
. 

Właściciel zakładu f'otograficznego Wilczewski, zamieszkały przy ul. 
·· . Przejazd 46, zamordowany przez nieznanych sprawców 
· · , · Lódi, 14 czerwca · J kotarę, uJrzał Wilczewskiego, feżącego 1 Wkrótce w zakładzie fotograficznym czasach state znajdował się w 'trudnoś· 
(dg) Dziś w godzinach rannych wła· w ubraniu na podłodze.. I zjawił się komendant policji inspektor ciach pieniężnych. 

dzę śledcze w Lodzi zaalarmowane zo- fotograf miał głowę obwiązaną Elzesser • Niedzielski, zastępca kierow- Około godz. 5 nad ranem Jakiś poti· 
stały ręcznikiem. Przybyły w pierwszej nika wydziału śledczego kom. Semłer. AGAD cjant zauważył przed zakładem foto· 

Z KOW Ą ZBRODNIĄ. chwili przypuszczał, że Wilczewski śpi. kierownik komisarjatu, oraz szereg graficznym młodą niewiastę z bukietem 
W domu przy ut. PrzeJazd 46 znaj-· Ody Jednak zbliżył się do niego, stwier· wyższych oficerów policyjnych. Stwier 

d i i kł d f t li I • f kwiatów I pewnego mężczyznę. u e s ę za a o ogra czny 42- etme· dził, że dzono. że Wilczewski został zamordo· 
go Władysława Wilczewskiego. Wił-, NIE DAJE ŻADNYCH. OZNAK ŻYCIA. wany jaklemś tępem narzędLiem. Władze przypuszczają, że 
czewski mieszkał. w tym ~a~ym lokalu! Pracownik elektrowni wybi~gł na-I Mord prawd<>podObnie niema charak· TAJEMNICZA TA PARA MIALA JA. 
frontowym, w ktorym zna1du1e się Jego tychmiast na p~dwórze, . alarmu1ąc do- teru rabunkowego. Witcz~wski nie był I KIS ZWIĄZEK z DOKONANĄ ZBROD· 
przedsiębiorstwo. I zorcę domu, kto~y zkołea zatelefonował człowiekiem zamożnym, nte przechowy NIĄ. Sledztwo trwa. 
· Żona Jego wraz z synem od dłuższe~ po władze połicy1ne. I wał w domu pieniędzy, a w ostatnich 
go czasu przebywają w maJątku ziem- • 

:?i:?w~:~~~~~~~ri~~t·:::: Dwugodzinny strejk sezonowców 
na)lepszych stosunkach i od czasu do ł I ' • • d ' d • • • 
czasu z nią się widywał. zos a rown1ez przeprowa zony w dniu z1s1e1szym 

Dziś około godz. 9 rano do zakładu Lódt 14 I · · · d i t fi dł i , czerwca zezwała1ą na powiększeme dni pracy,· godzinach porannych do p. wo1ewo y 
o ogra cznego przys.ze pew e.n pra~o (dg) Jak Już donosiliśmy, robotnicy lak również na utrzymanie wspomnia- Jaszczołta. 
wnlk ekłlektrowkl?i, kdtory przyniosił Wal-

1 
sezonowi w Lodzi w dniu wczoraJszym nych stawek płac. I W czasie trwania konferencji, podo· 

czews emu 1sze o retuszowan a. · • • • • 
D i kł d b ł t P 

na przeciąg dwuch godzin przerwałł pra I Konierenc1a, ktora trwała blisko bnie 1ak w dniu wczor31szym, 
rzw za a u y y otwar e. rzy- w ty I t J t d od 10 d · · b l dl d Od d ł cę. m czas e, o es o g z. o dwie godziny, nie dała waęc konkret- ROBOTNICY SEZONOWI PRZEPRO· 

Y Y wsze 0 wnętrza. Y 0 suną d2 rano przedstawiciele organłucyJ ro-' nyoh rezultatów. WADZA DWUGODZINNY STR4JK 
1 botniczych konferowałł z prezydentem·j W dniu dzisiejszym przedstawiciele WLOSKL 

. Snieg we Franc1·i miasta p. Zfemłęckłm. Wysunęłf oni żą- organizacyj robotniczych udają się w 
dania w sprawie zwiększenia ilości dni 

Liłłe, 14 czerwca pracy z trzech do sześciu, oraz utrzy- 11,„ .„.-e „..,ur·odn1„ol„o 
. W. Aire - la - Ly~ zanotowano n<1:d~r mania stawek płac w wysokości 7.75 gr. ~.., 16,,... "IL 
rzatlk1 wypade~ duzych opadów śmez- i Magistrat jak wiadomo stawki dzien ftfóru napo dol no fto6iefu ł je niell'ofił 
nych, które, mimo potowy c~erwca, na • . ' . p.rzeciąg kilku godzin całkowicie pokry ne zamierza obmzyć 0 13 proc. Warszawa. 14 czerwca. ry dokonywał napadów na samotne 
ty okoliczne poi~ . I Prezydent miasta zakomunikował w (d) Pod Żyrardowem aresztowano l clziewczęta, powracające z robót rol-

. odpowiedzi, że fUndusze miejskie nie wczoraj tajemniczego mężczyznę. iktó-1 nych i niewolił je. 

Proces wdowy po bracie cara Mikoła1·a ~:ir~~~~r.f;:~~~:.~:!tf~~·~~ 
· oświadczyła, ze mema ani grosza, zw1ą 

Sąd postanowił przesłuchać .w charakterze świadków ~~~p~~si~u~~f!1~oifr~ne.blowat usta i na-

konsula Rzplitej w Wiedniu i Aleksandr? · Lednickiego zdr~:Z:~~:y~1~b:a~~~~kl0 ż;cfa~ro~~~~~ 
· Częsiochowa, 14 czerwca l wej, z pierwszego męża Mamutowej. kolicmość ze księga zapowiedzi parafii wieziono ją do szpitala. 
. ,W dniu wczorajszym o godz. H·~j Dalej sąd postanowił, wobec oświad· św. Sawy w Wiedniu z 1912 r. zaginęła W toku śiedztwa aresztowano krwa-
rano są.eł okrę~owy w Częstochowte ! czenia pełnomocników powódld, ze nie i że zaginął również. akt ślubu Brasso- wego zbira. Nie chciał on podać swe
pod przev:?dn1ct~em prez?sa ~elle:a, 1 posiadają dokumentów; których ząda wej z wielkim księciem. Sąd postano· 1 go !1azwis~a i odmó~ił wszelkich ze-
w asy~tenc11 sę~ow Sziper.hnga l Ćwt~· prokuratorja generalna, zbadać naslę- wił konsula Swolkena zbadać przez sąrl znan. Stw1e;dzono, ze dokonywał on 
kows~iego, ogł~sił dec;y~Ję w sprawie pujących świadków: byłego ministra i okręgowy w Wiedniu, a pozostałych stale. napadow na mło.de dziewczęta. 
hrabmy Natalii Brassowe), morganaty- d . ł ł Al k dr Led świadków przez sąd grodzki w Warsza· Zamieszkiwał on w lesie pod Żyrardo-
tycmej żony b. wielkiego księcia MichaJ ~a .acza spo ecz_n~~o e ~ a • wie. f wem, gdzie miał doskonale urządzoną 
ła Aleksandrowicza, z powództwa prze- m~kiego, . b. ~ł~scicie~ę. ma1ątku Lu· kryjówQ{ę. 
ciwko skarbowi państwa 0 zwrot ma- blin, ,Ma?Ję R~d1ger-B1ela1ew, oraz na" 

jątków Zagórze, ~strow:, ~ocin itp. I ;:~:wi::~::~:=k~zer~:~:!: :t "·odz1·an1·n lalsz·e·rzem pte· n·11dzy Sąd -postanowił: ~dzielić po~ód.ce . na okoliczność zawarcia ślubu przez li - 'i 
2-tygoc!~uowego ,,terminu dla. złozema: l Brassową z rotmistrzem Wulleretem I 
1) odpisu decyz11 sądu grodzkiego w To! .ak . . . • . · ' uJ-:ig zosfal W W arszo wie 
maszowie, że uznana została sukcesor· ' ! • rowmez 1 na to, ze. powódka i, syn . • . 
ką majątku po wielkim księciu, 2) ak· JeJ, J~rzy, otrzymali tytuł hrab1ow· Lódi, 14 cze_rwca lJednak .wprost, w ob3ęc1a . ~ywtadow-
tu cesyjnego praw do spadku po Je- ski dopiero w r. 1915. (d) Straż graniczna w Łodzi, ścigając c~w pohcJt, ktor~y obstaw1h cały d~m 
rzym Brassowie i Natalji Gray na rzecz Ponadto są"d postanowił zbadać w od dł~ższego c.zasu .trze.eh znan}'."ch prze U~ętym okazał się Alek.sa~der Łuka~1e-
p0w6dki, 3) dowodu stwierdzającego, charakterze świadka konsula Rzpłitej w my~mk~w s!wterdz1ła, ze ~be~me ukry- ! w1cz, znany f~łszerz P.1e!1iędzył, ~oc 10-
że Natalja Gray jest córką hr. Brasso- Wiedniu, Władysława Swolkena, na o· waJą się om w Warszawie I tam uru-1 dzący z Łodz!. Był on. JUZ ?d d uzszeg? 

chomili fabrykę łaszywych pieniędzy. czas1;1 poszukiwany hst~m1 gończem1. 
~ d d d Jl '- • Straż graniczna skomunikowała się z ~ale.J a.resztowano drugiego . fałszerza Jl.dUSDer.,., ro se „ n1eruH• władzami warszawskiemi i wspólnie z p1emędzy Józefa Lewancklwsk1ego. 

zapowiada on --onown•• ••• niemi rozpoczęła dalszą akcję. . w mieszkaniu znaleziono ogromną 
_. ~ Stwierdzono że w mieszkaniu Mar- i dość fałszywych monet 5-złotowych, przez Aflan'fglc janny Tymowskiej (Warszawa, Zielona 'odlewy gipsowe oraz inne materjały. 

LondJ'n, 14 czerwca. I zmwsila go db opuJSrownii'a się na wodę, 25) i ~ojciecha Szklarka (W~rszawa, I W mieszkaniu Szklarka przy ut. Fran 
S tai:e!k a1ngii·eilslki, na którym zinajduje byto lekkie UL5Zikod:zeinie motoru. ObecniJe fran,c1szka~ska ?6) gro~adz~ się częs~o c!szkańskieJ 66 odbywała się eksp~dy

s.rę ttau..cyner, przybije w dmi1u dlz.isiejszym łiaiu'Soor powraca szybko 00 -zidirowia. I Jacys po~eJrzam osobmcy 1 odbywaJą CJa fałszywych pieniędzy. P~drob1one 
lub ju·trzejszym do Awrów. Tu Hausner L<Ytndlk, mimo tyfa nie:powodzień. niie I tam pode1rzane konferencJe. I monety rozsył!1no do wszystkich miast 
opuści stateik i wsiąd~i'e na wię.kszy zrezy.g~wat z prze:łotu na:d O~ainem i ~ladze. ~reszci~ dokon.ały u Tymo:v polskich, w k~o~ych fałszerze mieli swo 
okręt transatlantyoki. kto rym uda s'tę do w na.Jbhzs~ym czat5ue wystartu1e po r~z skteJ rewtzJI· W nues~kamu ~a~tano kił-, ich prz.e~staw 1c1~1i. . , 
Nowego Jorku. trzeci do loitu p·rzez Atla:ntyik. W dmu ka osób, które stawiły pollen czynny PohcJa do teJ pory aresztowała 7 o• z powi0d1U wyicieńczie•niia lotnik nie z<lo- 17 allbo 18 czerwca prz~ibę<ll'Zliie Haiusneir opór. sób. Spodziewane są dalsze aresztowa-
l·ał jeszcze zlóżyć d101k:taidnej refacj~ z d10 Nowego Jovku. ł ~ed.en z mężczyzn wybi! szybę w ni~ główni_e w Łodzi i w Warszawie. 
p~ebieg'l.ll swego lo:tu. PrzY1CZYru\, kfora okme 1 wyskoczył na podworze, wpadł J 
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Wielka ar era szpiegowska na Wegrzecb 
Tajemnicze amobói w m.fod go oficer ztabu. - lileoczekiwane 

wyniki śledztwa 
llden,ho kon~rwuwladO w roll kot:honkl 

(y) W eleganckich apartamentach, podejrz·enia nie może paść na dobre 1 poddane zostały jaknajbardziej surowej sarjuszy niezwykle intensywną aki:ic 
w najbardzitj .wytwornej dzielnicy Bu- imię zmarłego, który był wzorem wsze! 

1

. cenzurze, nie udało się stłumić głosu opi szpiegowską we wszystkich państwach 
dapes~tu, nad lewym brzegem Dunaju, kich cnót. nji. który musiał przeniknąć nazewnątrz. europejskich, gdzie, posługują się ~zan
znalez.tono zwł·O·ki rotmistrza von Rutt- Pan Gnmbes umyślnie nie podaje W•obec tego władze zmuszone by~y zgo- tażem i pieniędzmi, kaptują osobników 
kay, młodego i niezwykle utalentowa- bliższych szczegółów w spr:!wie tych dzlć się na pewien ·kompromis. Przy- w rodzaju Redła lub rotmistrza Rutt
nego oficera węgierskiego sztabu gene- uwłaczających pogłosek. Sztab gene- znano wprawdzie, iż rotmistrz von Rutt- kay'a. Młody Ruttkay, mimo pomyśl
ralnego. ralny, władze i cały Budapeszt są peł- kay był szpiegiem, jednak przestępcza nej sytuacji finansowej, żył pónad stan. 

Sam<>bóistwo.:.? Rotmistrz von Rutt- ne najwyższego nie·pokoju. Czyżby no- jego działalność nic zdołała ukryć sie Jak gorzka tragiczna ironja, brzmi fakt. 
kay nie miar kłopotów materialnych wa afera szpiegowska, podobnie, jak przed czujnem okiem władz, które go iż pieniądze te wydawał na kobietę, któ 
był . młod~ i zdró.w, ~bóstwiany przie~ to tnlało miejs~e. ongiś ze sły~nym Re- i nłeust~nn!e otaczały ścisłą k?ntrol~ i r~ ra w ostatnich miesiącach Jego życia 
kobiety. cieszył się wielką sympatją u diem, pułkownikiem austrjack1m, który, : porty 1akte wysyłał on Vla W1eden kontrolowała go z polecenia kontrwy
swych przełożonych. Wobec tego na- będąc kierownikiem ctefenzywy. w rze- 1 przez swego nJemającego o niczem po· 1 wiadu„. 
s~wała się i•nna hypot~za, bardziej wia- czywistości był szpiegiem rosyjskim. ! jęcia s!o~trzeńca, zostały odpowiednio! W węgi.erskim s~tabie generailnym 
rogodna. Młody rotmistrz od pewnego Afera Ruttkay'a ma tło zupełnie analo- spreparowane I z punktu widzenia woJ- 1 od tego czasu wre mezmordowana pra
czas.u, }}O ;ozejściu s~ę. ze ~wą małżon- giczne, i, jak zape~niają wtajemniczo· skowego nie posiadały absolutnie żad· ca całemi dniami i nocami. Nowe pla
ką zył z Jedną z naJp•ękn1ejszych nie- I ne koła, zainteresowane jest w tym wy l nej wartości. . ~ ny of.enzywne, nowy materiał na wy
wiast Buda~sztu. W ~wiązku z tern ! padku to samo mocarstwo zagraniczne. I' . Jak wykazuje powyższy wypad.ek padek niebezpieczeństwa, zmiana eta-
pocz~ły krąz_:yć p~łosk1, iż R~ttkay, Zat~sz~wani.e . tej skai:dalicz.~ej ~ferv l szereg innych podobnych afer, SO\vt~- pów .. 
ule~aJąc pre~p rodzmy, postanowił zer- stało srę memozl1we. Mlmo, 1z p1sma ty prowadzą przy pomocy swych em:-
~ac stosunki ze swą kochanką. Spet-

~:~i~~e~e~e~:~i r~~~~;~ł~~;;r:~~ 1 Ba n d yta . marzył o nowym garn1·turze 
~ą ~~~h~n~i~' ~~~a1!~ą~0~f ~a;a 5~zl~~ ; · 

~1~~a~ła~:~e~~Ii;r~~~~ ~~1~~1tri:~~~; Niezwykłe dzieje zamożnego handlowca, który dokonał 
rozwi~z!lni.e t~gio dylematu w dobro- na"~""u na komisarza poHcJ·i francuskieJ"' 
wolneJ sm1erc1. ~Ul U 

Opi·nia spo~eczna B~dapeszt? , ryie I (h) w sądzie paryskim rozpatrywa-, nego napadu na jednego z pasa~erów, T Jentował się w sytuacji ł starał się 
Z?-dawol!ła stę Jednak !ak1em wyJasnie- ·na jest obecnie inteersująca sprawa który ol~azał się komisarzem pohcJI w obezwładnić bandytę. 
n1em motywów tajemniczej śmierci mło 'I niejakiego Piotra Seguis. Dieppes, fomet. Napastnik, pod groźbą W odpowiedzi na to Se1uis strzelił 
dego sztabowca. Ludzie o nowoczes- Przestępstwo Piotra Seguis polega I rewolweru, zażądał od niego pienię- w stronę Ortitza l zranił go w brzuch. 
ny~h pog~dach nie popełniają . samo- ·na tem, że w nocy z 12 na 13 listopada dzy. Podczas wymiany zqań przebu- I(ana istotnie okazała się ciężka, I_ecz 
b~istwa z po"'.'odu p~ygody ntlłOSnef. r. ub. w wagonie pierwszej klasy ex- dzU się współtowarzysz podróży, agent nie śmiertelna i Ortitz po upływie ktlku 
Nie zgadzały się również niektóre szcze . pressu Paryż-Dieppes, dokonał zbroi· morski Ortitz, który natychmiast zor-

1 

tygodni wyzdrowiał. 
góty, o których opowiedziała, pogrążo-1 śledztwo wykazafo, źe zbrodni nie 
na w głębokiej żałobie, kochanka Rutt- s , o Luk recJ·ę Borgi· ę dokonał zawodowy przestępca. 
kay'a .. W ścianie pokoju, w którym por Sprawcą okazaJ się Seguis-
znaleziono zabitego rotmistrz~ zauwa· Pierre Seguis byl synem zamożnej 

• • tono pod świeżo naklejonym kawałkł':m %noflomilu fHerot ufl'ośo jq su nojc:noflin>seq wdowy, sam pt'acował w Paryżu w 
tapet~, ~kryte dwa. ślady kul, które me- , nien>iost~ pod słoń1:en1 charakterze handlowego przedstawicie-
wątpliw1e pochodziły z rewolweru sa- . . . . , la dużej firmy 
mobójcy. Pan Ruttkay popełnił jednak (h) Lukrec~a Borgia, córka Alek.san- ' kt~ry J?cx!Jąf się wybtehc Lukrecję I Zajmował ·on mate sympatyctne 
samobójstwo jednym wystrzałem J.'lewol d.~a _YI, i!lk w1ado~o przeszła do htsto- , twierdp. te ~zątek wszystkiego złego 

1 
mieszkanko i prowadził 'normalny i u

werowym. . TJ!• J,ako Jedna .z naJwtększych przestę~- , na świecie tkw w p~otc~ , 1 miarkowanv tryb życia. Nie pil nie pa-
w momende, gdy. policja kryminalna I czyn. Iud~kości. T~ką tez przedstawił I . - Spra~a ta daJe się wytłumączyc j lit i nic od.dawał się żadnym zgubnym 

zamierzała przystąpić do dalszych do- ! nilm Ją V1ctor J:iugo t caty sz~reg ln~ych tyilk<?. tern, ze pl~t~ę :vokót posta~ Lu- I nałogom. Jedyną jego słabością było 
chodzeń. pragn~c poddać, szczegółowe- pisarzy. Obecnie zna.ko~1ty hterat, fu_n_k , krecJt stwor~Yl, JeJ. Pierwszy mąz, J.an pragnienie eleganckich strojów; Często 
mu przesłuchaniu panię Ltttkę, kochan- Breta~a, wziął ~a s1e~1·e· .trud zreh!lb!.h~ : Sforza. M<l;ł7enstwo to został·o rozw1ą- lpokazywat się w nowych garniturach, 
kę samobóje~·" do sprą"Y wmieszał słę tow;'ln1a L~kreCJ1. ąorgia 1 w ob:ome JeJ ; z~ne ~ woh Aleksandra VI. Ni~ ule~a ; których posiadał istotnie pełną szafę. 
wysoki dygnitarz z m1n1sterstwa spraw 

1 
na:pisał duzą ks.1ązkę, .w któreJ do~o- 1 ~we.stJi, że zar?wno p~zy zaw1era_n1?• I Nawet przed rozpoczęciem sprawy, 

wojsk<>wych. Do~bodzl do konfliktu młę I d~ na podstawre ś~tadectw wspoł- , Jak i przy r.ozw1ązywan1u tego mat~en- Seguis zwrócił się z prośbą do władz 0 
dzy p01łcją kryminalną a ministerstwem l c~esnych, że Lukrec1a nie by~a. uoso-1 stwa, Lukrec.Ja była tylko narzę~·em pozwolenie sprowadzenia mu do wie· 
hon;wedó'Y· Minister Qombpes podczas bteniem wszelakiego zła, . truc1Clelką i w rekach polt~y~ó:W· Jest to udziałem zienia uowego Ula garnituru, w którym 
poSledzenia w parlamenc1e .wystąpił 

1 

zbrodniarką. . . . . , wszyst~c~ 1ks1 ~zmcz;ek. to prawd~. Lu- też stanął przed ławą przysięgłych. 
ostro przeciwko pogłoskom, zntesławta- Według na1św1ezszych opiso~ Lu- krecja Jednak, Jako charakter wyJątko- T . kl t t 
jącym Ruttkay'a„. Cień najmniejszego krecja była czysta i cnotliwa. Pdsarz. wo czysty i ufny, była najlepszym po . end ~~ezwy Y prb~e~ ępca na Pt Y a-

. temu ~aterjałem. To też brat jej, Cezar, jme sę .z1ow. c~em .o .1asm on mo ywy 
• • -. człowiek niezwtkle gwałtowny. opano I zbrodm, odpow1ed~tał. . . 

Kto Widzi.al haftowane 1a1a" wany źąd~ władzy za wszelką cenę, I -:- Czytałem 'Yiel.e pow1eś~1 detek-
• z Lukrecji 'uczynił narzędzie swoich in· 1 t:yw~stycznych. Chciałem . więc stać 

o:. tryg. N!esfuszn3e malują Lukrecję hi- s1ę 3edynym z tych sz~zęśhwych. boha-
':f q one oso6fi111oś1:ia miasta aJ-.ouen storycy jako kobietę ponurą, deIJ1<micz- i teró~.. którzy. napada_Ją na .śp1ą~y~h 

(x) Zn.amie, stare miaisto Rouen, ma wirouid!zają !Pąwsz.echna, uwa:gę ~ ipodizii'w ną. W istocie było to stwo1zen1e we- podr ?zn.ych . y1erwszeJ .klasy I zn1ka1ą 
swoją nową sensację , która jest chetn~e na wys.tawach OOkoracyj, na które ro wy- sole, zawszie uśmiechnięte, pełne przy- ~ p1emędzm1 bezkarme. Zapewniam 
pokazywa11a creikawym przy!bysrom. - stawy posyita młstrz swe ntezwYlkłe dJzi:e- jaźni i uprzejmości dla każdego spot- I Jednak, że nie miałem zamiaru nikogo 
Miainowide w Rotien m~zlka artysta, j1a- ta s~twki. . , . . kanego. Na uroczyst<>śclac.h Watyka-, zabiiać. .· . . . 
Mego dił1U1goby trzeiba sm!kać na całym Po ra!z pierwszy zwro~1ł na s1eb11e nu Lukrecja była naiwspantalszą ozdo„ - '!V. takim r~z1e ipógt pan Przec1ez 
świecie. Jest to z.resztą prawdopodobrnie uwagę Khan w raku 1925, posławszy haf,: bą. poslug1wa~ slę men~b1tym rewo!werem 
Jedyny mistrz na całym świecie, który towane jajk·o zatyt~f.?wane „Stra:slbuirg w da'lszych rozdziałach swojej kslaż 1- zauwazyt st.uszme ~rzewo?mczący. 
c~:lubi się niezwykła sztuka.. /zaftowa- na .wr,staw~ „Expos:;hon ctie:s Arts. D~- , ~~. Punk-Bratana dotyka także. sprawy Na to ~ytame oskarzony me znalazł 
ma jaj. ratifs . Ja1~ ,to m1ało , me mniej Jalk . 1 mnych członków rodziny Borgia, szcze odpowiedzi. . . . 

Wygląd·a to nl·eco niiepraiwdopodio~nfie 1634 otworkow, prz·~z. kt<?re p~rewleczo- ! gólnle za~ Aleksandra. którego też sta-1. Poszkodowany 9rtitz op.ow1edz1at, 
i mkrawa nawet na bajikę z diz1ecLmny ne zosia•ty ba:rwne rnc1 .. N1c dzi~wnego te- , wla w zuPełnie odmiennem świetle. ze podczas wspó~neJ po~rózy :ves?fo 
bajek cu·diownych. ale p.omysłowość lm!Jz- dy, że Kha111, rn.m ~ ~1ę to ~ziclo UJdało, , Według słów autora Aleksander był , rozma~ial .z komisarzem 1 pow1edz1ał, 
ka jest jedmak bezgraniczna. ątawny P?PSIU!ł' :tl!prz;~d,mo 24 1a11~a .. Mimo to J.<han · człowiekiem zupełnie wyjątkowego u- 1 układaJąc się do snu; • 
mistr:l'. z Rouen nazywa siię Nafta:h Khan I me traci c:l'erpil1tw:ości t, Jalk op.awH~.dat mysłu i genfalnym politykiem. Należy j --; Niech pan uwaza,. bo to dziś I p1ą· 
ł jest w swem miasteczku b. popularną pewn:emu , tnda.gu1ącemu go d:z1eimlk~-1 przypomnieć sobie czem był w owych i tek 1 13. Przyznafę, ,.ze Jestem f!leco 
fi&'Urą. Ba, nawet sława jego za.czrna rzow1, z go·i;y jest przygot?w~ny na. moz- czasach Watykan, by zdać sobie sprawę , przesądny I mam wrazcnic, że dzls się 
zataczać coraz szersze kręgi i aircyid'Z1eła hwoścl ta:k1c~ ~~a:,scl.rof 1 . me. zra2~ go I z istotnej roli, jaką zmuszony bvł ode- I coś prz~trafi prz~k~ego.. . 
wyjkonamie jie:g-o reką Jrosz-tieJ:t metzwyi. nawe~ frukt, z·~ 1a11ko wpsuć się m-0ze ~v , grać ten papież na tronie wat\ kari- 1 . Komisarz rozesm1ał ~tę ~vcsoł? 1 b~z 
kiego wprost naikfa'.dltt cler.p~1wośoi, za- tra.kc:ie trwa.ima pracy, po W:Yb()rowamu I ski em. Opierając się na specjalnych da- ! zadnych ztych ~r~eczuc .t~z utozyt się 
czynają byt TJOSZukiwane przez milośni- .mpr.zyjkfad 1200 liub 15~ <li~•ur~. ,. nych funk·Bretana przedewszystkiem . do snu· O. godzm1e drugteJ w nocy na-
ków nlezwyktego artyzmu i zbieratz~'· Podobny wY1P'1!d1eik, ktoyy na1·ciie.rplrn'· ! obala legendy o niesamowjtych orgjach, I stąpił napad. . . 

,Wszyiscy doskona:le z.cłiaJ~ sobie sziego pod sitońcem .ozł·~w1ieika wy.prowa- które jakoby miały mieć miejsce w Wa-1 . Jak s~ę, o.kazało,. m~tylko bohatero
sprawę jad< d.ailece taml'li\V'l'm 1 kmchym dizifuy z równowa:g-1, a:lbo wtrąc11tby w tykanie za panowania papieża Aleksan- wie pow1esc1 krymmaltstycznych po-
obJdlde~ jest skorupa jajka. Praca mi- ot.chbń szail·eńs.tw~. n~ K~anie ?Le robi dra VI. ~iągali .umysł Seguis. Także znany 
strza Khana p.olega na tern, te Ja.j1ko bez tak dalece wrazema. ze n11e tirao1 on na- rrancusk1 bandyta Charier, który ma 
wzglę.dn.t na to. czy je.st to pr~d'l.fkt stru- we1t sweg:o. ~wy1ldie1R"O. dobrego humonu. I w s~oim dorob~u napad na express 
sla, czy tęż n.a.wet gołębia, delikatnie wy- ~o dz1s1eJszego d~1a ':"Ykonał mistrz Paryz-Marsylj!l i w konsekwencji te-
dmuchn/.e TtOCZBm nakłuwa na skonivce dop•11ero 26 swv.ch d~z1ieit (Ja:J·ek). W ~rty- go napadu skonczył na gilotynie był 
drobne otworki. 11rxez które vrzewleka st~zny;ch kQtach f(ouen n~ektóre .z j·ego Nieście pomoc orekur~orem ro~ant.yeznego navastni-
barivną vrzędzc. która. ,„ s11CclalnY. so- diz1eł są znane 1 bardzo p.c1pularne. Jak na- ka. Pierre Segmt wielokrotnie czytal 
l:Jls _t~lko 1nanY Slf'J(ISÓb wi({tC. p_riyiklad seri.a .haftowany1ch jajek sitru- naJblednieJ· szym I ~ lstorję C~ariet i sp~awa ta stałą się 

Naftali Khan jest jed_vnym hafciar:tem 
1 
~ich, wyobr~za~ąca moityfa. sal_ama;pd!rQ I Jakgdyby. Jego i~oe fixe to do tego 

iii/ 114 cat~·m świecie. z J?Od reki j~go wy~ i 1 ~ogufa gah1sln0~0. ·do czers;o n:-r,y f Kha~ .a~~·' stor1Dlą, ze w koneu musJał dokonać 
ch0id1zą pr<łwcLZJłwe ma1steirsztyrk1, ktore ' az 214 naJ-rc·zma J t ;iz)~ch ba,rw i oddern. WVV'~"~~ podobnego napadu. 
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Chuligani w Andrzejowie 
Czterech uzbrojonych drabów steroryzowało 30 pasaźerów na dworcu 

(b ) 
Lódź~ '. ~4 czerw~a. (czterech drubów, uzbro!<:nycłt w nc.;e, 'mszcząc się na struchlałych pasaterach, ·nek policyjny w Wid.zewie. Kilku. poste-

. ag. - Jedną . z m1e~soowoś~i let- i kastety I pałki. I którzy nie mieli nawet gdzie się ukryć. runkowych udato się natychmiast do 
ntskowyc~, cie~z~c~ch się. największą Chuligani poczęli zaczepiać pasażerów W czasie tych walk działy się Andrzejowa, by na miejscu przeprowa· 
frekwenCJą .łodzian, iest W1śnfo~a Gó- i korzystając z panując~ch na dworcu NIESAMOWITE SCENY dztć dochodzenie I pociągnąć winowa!· 
ra, znana nietylk.o z~ swych pięknych ciemności oraz z tej okoliczności, że I na ciemnym dworcu kolejowym. I<obit- ców do odpowiedzialności. 
lasów, l~cz równ1.eż ~ z .nazbyt częstych na dworcu nie było posterunkoweRo, ' ty spazmowały, tuląc dziecł· Napastnicy Jeden z pasażerów, niejaki MOR· 
wybry1~ow chl,lhganski-ch, szerzących zatarasowali wyjście z dworca i rtikogo nie szczędzili jednak kobiet ani dzieci, l OfNSTERN. zamieszkały w Andrze~o
zrozum1ałą panikę wśród letni·ków. j nie chcieli wypuścić. Gdy odważhiejsi z bijąc palkami każdego, kto wpadł im w wie, ugodzonoy został nożem. Przeme-

~ażdeg~ lata kroniki połlcji i P.ogo- pośród pasażerów chcieli przejść przez ręce. si<>no go do domu. · 
tow1.a n?tuJą krwawe występy n1eod· ! tor, napastnicy siłą wcłagttęlł łeb z po· 1 Niewiadomo jakby""·-się skończ~ta Należy przypuszczać, że tego rodza-
powiedztalnych osobników. napastują- 1 wrotem na peron i tam znęcalł się nad 1 A KRWAWA MASAKRA, ju zajścia nie powtórzą się już więcej i 
cyc.h mieszkańców wsi. którzy przecież · nimi w okrutny sposób. gdyby nie nadjechał pociąg z Koluszek, , że łodzianie będą mogli spokojnie wy-
wyJechali na letni odpoczynek nie w I Służba kolejowa, nie mogąc sobie którym większa część pasażerów wró" jeżdżać do swych rodzin na Wiśniową 
tym celu, aby staczać walki z chuliga- I dać rady z rozwydrzonymi wyr-Ostkami ciła do Łodzi, rezygnując już z odwie- ~ Górę. Przedewszystkiem należy silniej 
nami. u~brojonymi w noże. i .kastetł'.

1 
zamknęła wejście na peron, lecz i dzin swych najbliższych na wsi. ,oś.wietlić d\Vorzec w Andrz.ejowie i usta 

Doszło JUt do tego, te łodzian1e boJą CHULIGANI WYWAŻYLI DRZWI Pasażerowie w drodze powrotne} do wić stały posterunek policyjny, który 
się poprostu wyjeżdzać na . Wiśniową ·i wdarli stę po raz drugi na peron, Łodzi zawiadomili o napadzie posteru- I czuwałby nad bezl>ieczeństwem. 

~:::i~~~~~~~~~~z~:~~· li~wi~a[ia uai~i ~an~y[~iei w la1ł~~in ~1~row~~iem 
~ć·1!tn:~~~~! ~fl:~jj~~~:~1~~~= Bandyci pozostawali w kontakcia z komuntstaml.-W mleszkilnlu J1dniga 
ka około 10.000 łodzian, musi posiadać f b I · f f 
s~ał~ .oc~ronę po1tcy.Jn~, ~trzegącą mie- Z arBSZ OWIDJC zna BZIODO rzy grana 'f ręczna 
ma i zyc1a obywatel!. O ile postulat ten 
dotyczy wszystkich niemal miejscowo- Sosnowiec, 14 czerwca Okrzei 33 w Będzinie, w dn!u 23 marca I ponadto maskę z brązowego pluszu. -
śd letniskowych vod Łodzią, gdzie w PoFcja sosnowiecka może się I>O- na mieszkanie Majera Kaneta priy uli· i' Ofiary napadu skonfrontowano z aresz-
-porze letniej nietrudno szczycić nowym sukcesem. cy Okrzei 44 a 9 maia na mieszkanie 1 towahymi, poznały w nich napastnikó~· 

O BÓJKI I AWANTURY· W dniu wczoraiszym zlilkwldowała Franciszka Kosbalskiego, zam~f.16%kałe- I W czasie rewizii w mieszkaniu Skowro.. 
<> tyle w stosunku do Wiśniowej Góry / ona groźną szajkę bandycką, która do- go w Dąbrowie. na znaleziono trzy granaty ręczne, u
nabiera on szczególnej mocy, stając się konała szeregu napadów z bronią w rę- Policja od dłuższego już czasu śle- kryte w specjałn' e urządzonej skrytce. 
koniecznością nieodzowną. I ku. W ręce wtad:z wpadli Jan Skowron dziła niebezpiecznych bandytów i wczo I Jak ustalono, Skowron był w kontakcie 

Choć mamy zaledwie początek lata ' (Legjonów 25), Stan sław Podsiadto - raj aresztowala Skowrona na dworcu · z komunistyczną partią polską a grana„ 
i nie wszyscy Jeszcze wyjechali na let- ! (Starobędzińska 3), Witold Jaruha•sz - w. Dąbrowie Górniczej, zaś Podsiadłę ty te otrzymał na przechowanie od Hen· 
niska, mimo to Jui: nocv wczorajszej . (Starobędzińska 12), Sta.n:sraw Flasz - i Jartlbasza na dworcu w Golonog11. ryka Kmity, pochodzącego z Dabrowy 
chuligani na Wiśniowe! Oórze zabrali I (Łabędzka 44), Henryk Staszkiewicz - Ujęto ich w chwili, gdy mieli wła§nie Górniczej, członka bojówki komuniisty· 
się dlO .roboty. Noc, f~k~ przeżyli pasa- I (Starobę<lzj.ńska 12) i Kazitttierz ęednat 1 zamiar udać się na nową wyprawę ban· ' czneJ. , 
żerowte, którzy uda 1 się wczoraJ do I czyk (Jaworowa 21). Między ~nymt . dycką. Przy bandytach znaleziono na„ Km•ta od dłużs~ego czasu przebywa 
swych rod.zin, mieszkających . w okoli-

1
. dokonali 911j w. dniu a marca napadu na · !adowane . r.~wolwery orat włekszą y; wjęzJeniu z~ dz ~~alność wywrotowa 

cy Andrze1owa, winna zwrócić uwagę , mieszkanie Abllla Ochockiego t>tZY ut. ilość amun· cJ•· U Podsiadło znaleziono 1 organ1zowan10 boaowek komunłstycz· 
odpowiednich czynnilków na skandalicz· uych. 

reJo~c::ki~t~jące O dwie stacje kO· r1 r~rina ba f~'t rof a b0Je1• nw1 w u1• nmrlel" ca ~esdz~~:a~ ~~:ra d~~hd~~zezni~ą~~~= 
G61~m~i~~k:sr::oo~!~~i~as:~n\~~~f ! ~1, ~ U~ ft U~ n U 1J li li u ~~ !~i~~~~c~ ~~yr~re~~i dź~~~b~~ ~~: 
ków. Ojcowie tych rodzin caly dzień 2 zabici, 44 roDDUC: browskiego. Jak się okazało, Łydka był 
przebywają w Łodzi. a wieczorami u- . · , . . ·. inicatorem zabóJStwa Stanisława NoKi, 
dają się óstatnim pociągiem na wieś. Berl1n• 14 czerwca. J Częsć w_ag·o-nów przewróciła się do . starszego dozorcy w kopalni „.Jan" w 

Tak też byto w dniu wczorajszym. Między stacjami Unna i Bonen wy- . góry k~łami,, część run.ęta na bok do Dąbrowie Górniczej. Łydek pracował 
Pociągiem, odchodzącym z dworca Fa- darzyła się w sobotę wieczorem kata- ! m.oczarow, ciągnących się wzdłut toru. I na kapalni „Jan" w charakterze stróża 
brycznego o godzinie 22.30 wyjechała strofa kolejowa. \\'. której zginęły dwie I Niektóre wagony zanurz~ne byty do i byt pod w ład.ny Nog·. Ostatnio Łydek 
do Andrzejowa grupa łOdzian, składają- osoby, 44 zaś odni<05fy rany, w tem 16 trzech czwartych w wodzie. . począł się zaniedibywać w swych -0bo
ca sle z 30 os()b, w~rc\d których były I ciężkie. . Wśród ofiar rozgrywały się strasz- wiązkach, tak, że Noga poskarżył się 
również kobiety i dzieci. Prawdopodobnie wskutek zapadnię- ne sceny rozpaczy. · Pewien mężczy- na niego w zarządzie kopalń. Łydek zo-

Gdy pociąg zatrz:yma~ si~ na minutę ci~ s~ę ;iiemi •. spowod.owaneg<? ~obot~- zn?-, który w katastrofie straci.I ż·on_ę i I stał ki·lkakrotnie ukararty grzywną, 
na dworcu w AndrzeJow1e i wszyscy, I m1 gorn1czem1, nastąpiło wygięcie się dziecko, a ~am postradał ramię, ustło~ l przyczem zagrożono mu wydaleniem. 
którzy zamierzali udać się w dalszą' szyn, a w następstwie tego wykolejenie wał popełnić samobójstwo. Pewrta mło- 1 Wówczas Łydek z zemsty· namówił ko
drogę do okolicznych wsi, wysiedli z , c~lego pocią~u, złożonego z 12 wago· J da dziewczyna o.szal~ta,, ?'dy • mill!o ) legę swego Sta-n '•sława Flacha i Sko
wagonów, z budynku stacyjnego wypa- now. Jedynie tylko lokomotywa Pozo-j skrzętnych P?szuk1wan wsrod of1a·r n1e ·wrona do zamordowania Nogi. Również 
dło nagle J stała na torze. mogła znalezć swego narzeczonego. i Posiadło miał wziąć udziat w tern mor 

derstw:e. jednak w ostatniej chwif z.re· 

Krwawa tragedJ·a m1·1osna w Lub1·1nle .lfo~o~::t:r.;rz;:~i~.P~~~i:~ó:z~~~~J~~ · l wany 1 policJa dopiero teraz wykryta 
sprawców zabóistwa. 

Student zastrzelił narzeczoną, córkę emer. pułkownika Aresztowani bandyci staną wkrótce • b . ł • • , Przed sądem doraźnym• 
1 sam poz aw1 się zyc1a •• 

Lublin, 14 czerwca I sobie w skro6. Za.alarmowani strzałami j Przybyły lekarz pogotowia atwlerdził · ' • •• 
Wczoraj o g. 12 po poł. Lublin zo· do~ownicy . ~targnęli do m.ieszkania: 

1 
już śmier~. kochanków., ~ 

stał wstrząsnięty ponurą tragedią miłos· gdzie zastali lezących w 'kałuzy krwi Na m1e1scu krwaweJ tragedji zjawił ...... ~ 
ną, która się rozegrała w domu przy młodych ludzi. Marja b:rł• fu aieżywa, 1 się równiet ojciec Zwolińskieto, fel- r4 - .......,,,. 
ul. Konopnickiej 4. · kauobok niej leżał z

1 
wodlłbi~ zacia1'

1 
aięc ctrzer ·f ogototwia, ~tć6ry na widok syna URODZENI pod Z'lnia~m BLI-NIĄ t w dn~u 

W domu tym miei=izkała przy ojcu, rczowo w prawe om rewo wer. s ac1 przy omnos • 14 ~a _ ~.ią charakter IRONICZNY 
emerytowanym pułkowniku, 20-letnia c-echute K:h na.iwMść gniew, rozdratn.Len>ie cie· 

Marja Pehr. Zatrudniona ona była w ki- Nowe aresztowania han·dlarzy ~=~; ~:c~~!~ cz~~~LPok~~~~~ 
nie „Corso", jako kasjerka. ne aprowadztq' gni.ew lub rWr.a±niienie. Ma.ją 

Pehrówna poznała przed palu laty ·ark „ le.;&..- - W I da:r przekonywa.n.ia mych o słuszności swego 
Ta<leusza Zwolińskiego, zamieszkałego D OaU ... _ ,.,.. arSZGW e zdao1a. P0isi-:111Ia.1ą roolbości do muzyki i śpiewu, 

· d t • d }' K W 14 bT ,, :, • •k•' S· l~ mało kiedy z ta.kowy-ch kor.zyste.ją. W pót-
W sąste z wie, w omu przy u icy O· • arszawa.. czerwca. Yot wręczany \)rzez n:1eJal leg<} ropa !lleJ~Y<;h laita.ch posi ąidą ~a<!ną readn.o-ść htb ma. 
nopnickiej 3. Ogólnie uważano młodą Akcja strazy grank~OOJ. zmierzaJa,ca (Muranowska 14J. " ·tek h11m4.i, będ, umbeJętni~ oa ta•k<n •ym l(oo-
parę za narzeezonych. do likw1dacjii olb:re;ymiej bandy handlarzy Morfina nie była prz,echowywa!Jla w podiaro-.ć, ~poazi.e~c ~ę mogą długtlego ty„ 

· Od pewnego czasu Zwoliński przeby nia.r'kOtY'ków mzszerza się coraz barid:.tleJ, ramrze tylko w jakiiems irmem miejscu oa, w 1 P0~V-Cll1 mah:cnskwm iiaztiają 1111><>koiu i 

l W · gd i ł d · · ' ł p l k Ł~ś' · g otk _:,,. .zaidowo erua 01'aiz wiele uczęścli,i., a dzięk! 0<bo wa w arszawie, ze uczęszcza Q ogarma1ąc ca ą os ę. na m,'t;, cie, p <ł!uro wyznaczano zwy- pólnej prru;:y i 05.zczędioośd dorQłb'ą si · k • 
wyższej szkoły technicznej Wawelber- Główny sz.tab organfzacjti trN\'JiOOwal kle dopiero w ostatniej chwili. Na.je~- go ma.je;tk.u, Oc.zekuic .1eh powodizi:n.i~ \;'1~~ 
ga i Rotwanda. W ub. tygodniu ktoś po· siię w Warszawie i w óbecltlej chWili cal- śoiiej jaJm punkt składlOWY był utywainy lub priz.eesiębii011\Stw~. dzJęk.i którym dorobi~ się 
wiedział Zwolińskiemu, że narzeczona kowicLe znai·d<Uje się już za k'fatami, l)Okćj hoteliu Krakowskiego na ul. Bielafl· w>ięktf'1i1go m;aJąt.ku. -
jego zaprzyjaźniła się z jakimś oficerem. P(lszczegóin~ handllar.ze i .pr~wi- skiej, gdiz.ie miieWkał MangLel. n.t s~ ~z.e,?~ _pod6b ~ywbem BhLitNlbĄT -k sk~n-: 
Z • k • t b ł Z ]', k' . 1 d ,.,i.. • • h ' k ~1,· h F··-1· . . . „,..., ł " ~ „Il'Or wą.ro y, c oro y cu roweJ l 

amepo. OJC>ny ein p~zy. y wo lllS l ?I'~ ie '.r'l.vme1szyc szaie warszaWllll\lC . uu~CJOnarj:USZ strazy grairnoz.nej UIU'a reuma.lyz.mu. Po•Wllilllli wystrzegać się wilgoci. 
do Lublina, spotkał s~ę Jednak z n1ez• 

1
1 prowmcJonailny-ch zakupywali od bandy Sl'ę dio 1edtregQ z hotelików wraz .ze swoim . _ Dla u~~0onych 14 _czerwca s.zczęślhwy mie

wykle chłodnem przYJęciem ze strony 
1 
Maing1ela morfi111ę w w!.ększycii tlościach k.J.tjentem. Agenci straży wkroczy:U za ni- sia,c gTudmeń , daty dni.a. 3, s 7, 12. 27, kolor 

narzeczonej. Przez kilka dni był niezwy· 1 i sprzedawali ją we własn}'lm zakresie. mi i obu aresztowali. Jednocześnie został AGATn~w:;imym.. ś rkoli, ·hul,i~- t~izma.n 
kle przygnębiony. Pertrakfacje i przetargi z handfarzami ttJ:'lęlSztowany OeschLchter. , 1t1714. · szczę ce cz Y eryine -

Wczoraj w południe przybył do mie· narkotY1<:ów-ootailistami ptowadizfl właś- W najbliższym CZ3$łe spodziewany --:--:::-----------
szkania Pehrów. Maria była sama w do- cici~l salonu fryzjerskiego Mendel Oe- jest szereg nowyoh aresztowań tła pro. Dgzurg aptek. 
mu. Po krótkiej rozmowie Zwoliński do· : schkhter (Muranowska 4). Kliiienci przy- w11ncjil. . Nocy dzi.ttei!~i dyżwruią !llpbekńi: H. Ko.prow. 
był r~wolweru i strzelił do swej n.arze· choo:z~li do lego razury i tam bytły z. a- Sprawę objąf prokurator pny sądlz,iejBJUe~ (~<>womie]ISSka 15), S. Trawkowsi~i~i (utka 

czoneJ. Brocząc krwią p~dła Maria n:a mera:ne tmnowy. ~~e!U tra11zakcJa dios_zta C>kręgowym, Lemk.iJ~ r.{B~~o!z:!~k~ R·(P:~k~~~!r69~)1 jska 1
20 

podłogę • . Wówczas Zwoliński strzelił . do sik1u:tku. zaJk'lllmony tram:spąrt mtłrfm1Y I b. (Ka,toa 54), t. Czy!Ukieg.o (ROOd<:W:ka: ~~~ 
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~/wk r'"J~~ 
f.19 hlnhlelót ?," 

Po ostatmej dbnitce pensyj wte1iu nau- 126 ztotyich. _, ·· • 11111 < 
oz.ycneli szkół powsZ'ec.hnych stanęło zgtoszenia na powyższe wyiciecz:ki 

Hu.morek 
wobec tmd:nego problemu: gdzie spęd!zić ·Pl'IZ·y\jimuj.e zairząd ZwiązJ1iru Naiuicz. Pol- Katastrof' alna sytuac~a 
lato? ••• OczyWiścle, że niewiele zarabia- skiego. w Wilnie, lil. 3-go Maja Nr. 13, 1 
ja.cym natt.tozycre.1om choozd gtówn~ o to, m. 1. do dma 20-go czerwca r. b. w Hollywood 
aby urlop kosmwal Ja!knajtaniej, a pr.zy- W Inowrocławiu pi0wstaje kolonia 

Kalusldskl ma się otenlć z pewną artnłk1t. tern d1awa:t maksimUlm kflrzyśc1 i zado- leo~n1cza d1a 50 osób :z gorona czlo!ltków X t d ft • I I ó 
Wczoral spotyka go przyJaclel .1 pyta: I woleiniva. - Orgaini·zacje nauczycilel&ki'e, Związ'klil NaJUCZYIC!elslkie.go. Koszta dlz·ben- OSS o pro U f;Ji I ID 111 
· - Powiedz ml, czy ostat~nle tenlsz sle z chcąc przyjść z pomocą swy:m c~ondrom nęgo p0bytu wyioostć będą 4 -złote wraiz ZDii„000 O 50 prof;. ta divą kabaretową, czy· nie?„. fama głosi od- w tej cię.żlldej chw~H. U'rzą<lz.Uy z ut·rzvma111iem. KoJ.onja ta będ1zie czy.n- (lu) HollyWodiski koresponde.111t jedl-

dawna, te Jesteście zaręczeni„. Jel:ell rzeczywl· I szereg tanich "'YCieczek i kolonij na w hpou i sieripniiu. Zgłosz:en4a przyj- 1 ne.go z pism angielsk~d1 oonosi, że stol&ca 
ścle masz zamiar się z nią Pobrać, to powl·_ w oojjpięlrniej'SZ.YCh ok0Hca1ch naszego muje k1iierowmk szikoły wyid:z.1.ał>OWej mę- j filmowa przeżywa w obecnej chwili 
n1eneś się pospieszyć, bo twola narzeczona luż kiraju. s.kiej w J.t1'0wrooławilu, p, Ma;wr. ; · katastrofalny kryzys. 
nie test wszak pierwsze! młodości... I W Zakopanem Lstniieje dl1a naiuozyclelli W Jarcmczu powstaJe kolonja wyipo- ! Kryzyis ten wy.nilka z tego, że każ.dy !kto-

- Właśnie dlatego zwlekam z tennlnem 1 związkowy „Dom turystyczny" przy wl. CZ'Y'Illkowa dfla czł1ornk6w Zw. N. P. Opta- ' kol wiek miał coś ws.pólnego z rnmem, 
~łubu.„ . I Grt.nnwaild1zndlej w wi'lli „Mery". W ,,Do-· ta kompletna za w~kt i mteszkanifie..-7 z,f, '. nie zdawał sobie sprawy poprostu z war-

- ?!- mu turystycznym" obow:ią.znrją ną.stępu- dlztennie. ZgłoS1Z1enia przyjmuje kierow- I tości piieniącllz.a. Przec1-ętne kosz.ta jednie-
. - W recenzlach czytam, te mola narze- jace ceny: noclegi <lila ucrestnnków WY'- n~ szJkoty św. Wojdecha w Inowrocta- go rnmu wynoszą okof·o 

czooa z kat.dym dniem młodnlele... Poczekam cioozek - 1 z.ł., ob~ad (3 da111iia) 1 zl, whl, p: fan Kusiń>Ski. ćwierć miliona dolarów. 
Jeszcze kilka dni... 80 gr,, kol<!!cja mięsna z jarzyiną - 1 zł. W flal.lerowie naid Ba'łty1dem powsta- czyli a;kurat tyle, i~e wynoszą wpływy 

~·~ 20 gr. je rówrriiei ka1onja wy;poczynkowa. Cena z wyśwletlaniia tego Hlmu w ktnach ame-
Nauezyclel wylaśnla w szkoter . Korrrisja wycileczk0\\1a przy okr(Jgu catodiz.i!en.nego utrzymainia wraz z usługą 1 ryjkańs!Jdch i europejski-eh. Ponieważ ko-
- Widzicie, chłopcy, tlen Je5t konieczny do wileńskim. Zw. Na.ucz. Pol~'k;iJeigo orgaini- 7 zł.. 50 gr. d1ziiennie Informacje i zaipisy: I szta te dotyiczą tylko samej wy.twórczo

h'cla.„ Bez niego taden człowiek nie może się zuje sziereg tanich wycleczietk od 3 li!pc. a Toruń. ul. Griuid!z.iądz.i. ka 64, p. Jan OLom-

1 

ści i riie obejmują kosztów propagandy 
obel~ć... Jak wiadomo, tlen odkryty został w I do 10 lipca r. b. Ozterooniowa wYCieczJka borowski. i utr.zyma:nia oddzlaJów eurQpejskich, 
r. 1774... po WWe (od 3 do 6 HJY.:<a) koszture 20 z.r., W li:pcu i silerpniu wvicnecz.'kowa sekcja · przeto właściwie każdy fLlm w obecny.eh 

Pytanie z ostatnich ławek: I wHczając w to koszita wyzywiierria, nocie- o,gn!iiska · naoczydels'kiiego w Kraikowie,1 · wa:riunkach . przynosi deficyt. 
- To w Jaki sposób ludzie tyli do tego gów i komu.rnLkacj1. · Rymiek Ot. Nr. 29. mzą.dz.a Taik wysokre koszta prodiUkcji W'Y'llii-

czasu?- I Dwtlldi11Lowa wvct"Jecz.'ka do Puszczy nad morzem w f/elu kają w pi;erwszym rzędzie z nadmDernre 
~·~ Rudnickiej i wsi tatarS'kieJ Sorok-Tatary 1 równiież kolonję wyipoczymlkową. Poll<oje wYśruibowa:nych gai gwiazd filmowych. 

· Trzyletni Bobuś le śniadanie. Nagle wy.

1

w d1n1iiach 7 i 8 Hpca koszituje 7 Zil>0tych.

1

<l. wiwosobowe z czteroilcrntniern utrzyma-
1
. Wszyscy wied'U\ o t·em ja1k kolosail-ne 

!>ucha pł;iczem. Wreszcie <liW1Wdini1owa wYCtooka ·w d:ndu n·Dent w lipcu - 7 zif., w siieiipntu 6 zfotybh . pensje pob!erali dotychczas artyści i ar-
- Co cl sle stało, synku?". - pyta zanle· 9 i 10 li!oca nad jezioro Narocz Jmsztuje dtz:ienniie od os-oby. tY'stki filmowe ·w Ameryce. Jedinalkże 

pokolona mamusia. t11iew1~kt wie o tern, jaik olbrzymf,e smny 
" - Jakiś wstrętny ząb - odp<>wlada malec, zarablatt 
lkaląc - nadepnął ml na Jezyk!- llollot Tu rodJ-o' dyrektorzy wytwórni mmowych. 
· :. . ~ ~ · • •• Jed:en z taikkh panów d'Yrektorów zaira~ 

Szapoczkfn Jest komlwoJaterem. Ostatnio WTOREK, dnia 14 czerwca 1932 r. .• 18.55-t!'.05, Prasowy Dziennik RadioWY z ' bial dlotychczas 400.000, dolarów r.ocznte, 
był w podróiY dwa miesiące. Po powrocie po· 11_58_ 12.IO: Sygnał czasu z Warszawy, hei· Warszawy. !oprócz procentów, ktore wyoosrly pół 
włada do tony: · . nał z Wieży Mariackiej w Krakowie, od- 19.05-19.15: Płyty gramofonowe. mNjona dolarów rocznie. Inny taikł pam, 

- Wiesz, naJgorsze w tych przekletych czytanie programu na dzień bieżący. 19.15-19.30: Omówienie Transmisji z Wiednia rozJeżdżający caly dzień autami 1 po-
od ... ż h J t t ż ł I k I • 12.10-12.20: Codzienny Przegląd Prasy Pol· Tr z W-wy. ' ·--'· · 3· • ni"" tasne wi"lle i Z"'mki P ru ac es o, e cz owe co noc mus sui skiei. Tr. z W-wy. 19.3~21.00: Transmisje z Wiednia „Missa SbcwaJący i:z "" w . : • w • 

kłdć do Innego łóżka- 12.20_ 12.40: Przerwa. Solemis". Bethoyena.. . I lecz C?ałe !11email t;;rytorJa. skairzył s1~ 
Na to żona z westchnieniem: 12 40-12.45· Komunikat meteorologiczny z 21.f0--21.15, Fel.ieton hterack1 p. t. ,.Nasz fel- oo „klieipsk1ie cz.asy , bo w utblegtym ro-

. - Masz rac;l'- Mnie sle to tet lu~ znudzi· · Warsza~. jeton lit~racki" - wygłosi p. Zygmunt Ki- ku zar·obi'f tylko .•• 
ro.- 12.45-14.00: Płyty gromofonowe. slelewsk1. Tr. z W-wy. . 750 tyslecy dolar<Swl 

. r•1 • 14.00-15.40: Przerwa. 21.~5-22:15: Koncert muzyki lekkie!. Tr. z Obecnie ~rote czasv skończvily się nte-
.„ 15.40-16.35: Płyty gramofonowe z W-wy. Warszawy. . . l•k d~ · d f.11 h. ·1 6 .Hieronim Kapu~cinskl fest dyt:urulącym le- 1 16.40-17.00: „Piękno w życiu codziennem" _ 1 22,1,'i:-?2.25: Dodatek do Prasowego Dziennika ty • O ·1a gwia~ IDOwYC , ecz r W-

kl!r~ią w szpitalu. Którego~ dnia został wez• !, wyg!. p. Wanda Tolekow$ka, .T.r. z,.,W-wy. 'f Radiowego i .kom. meteorolog. z W-wy. nlez dla panów .cJy~ktorów. Redo11kcja 
•;d ny do ciężko chorego, który miał 40 stopni 17.00-Hi.OO: Popularny koncert symfoniczny 1 i2:2~2.40: Pl~ty gra!11?fonowe z W-wy. wy1datków na produkcję karoeg,o filmu 
gorączki Hieronim zapisał mu lekarstwo na. w wvk• ork. l"ilharmonfi War.szawskići pod· 2Z.40--ZZ.5&: WM1adokmosc1 spoTtoweWz W-WY. ma wy-n!eśc 50 procent. . 
spadek temperatury i kazał siostrze dawać co . • , · · ..., . · ·· .,., ' · '1T" ~ , " ·- ' • v~ZV'W1,:o;1;;~ ze rona re mczna c • . dyr Kaz1m·1erza W1"łkom1·rskiego · · 122.50-23.30: - uzv {!. . ta.0"'".7.ną • .z ,-;yry •.. ,, .., • i.-r - • '•.o.· · • st t · h · ty h 
Ji • • t~ Rameau „ Mott!: Suita baletow.a. ·- · J A · n lJ · NP" ' f'l ó"' • • ' t · i j. d i uwle godziny. 2. S.lint-Saens: Bachanalia z op. „Samson · . AUOYC E Z/\Cll'\AN CZ 14. 1 m w me na em me ucero ~ Y ire-

Nazalutrz młody lekarz spotyka w koryta- i Dalila~·: · · · „ · „ · 19.25.; .WJl:DE'l'l. „Pa.ust'·, opera ·ooono- dukcja ta c·otvczy tylko gaż aktorskich 
nu pielęgniarkę: 3. ·At. Głazunow: · Walc kon~e!tow. da. Tr. z Opery Państwowej. 1 dyrektorskich. 

- No, lak sle mlewa mól pacjent?- 4· A. Dw-0rzak: 2;tańce slowianskJe. 20.35. LAŃOENBERG. „Genowefa", tra-
NI t t ł t I . 5. Fryt Smetana. Poemat symf. „Welta- . . ~..i· 'li :i..·bl · - es e y, umar e nocy_ wa". T~. z W-wy. _ ,gQ\.tJa . eiu a •• 

- Co pani mówi?- 18.00-lE.20: Odczyt z Warszawy. . 20.35. FRANKFURT (Sztutgart). „Obe-
A p!elęgn!arka dodale: 18.20-l!l.40: Rozmaito~ci. . ron'', opera Webera. 
- Ale orzed śmiercią 1órączka mu spa· 18.40-18.55: Odczytanie programu na dzleń 20.45. BERLIN. Koncert symfoniczny. 

dl 1 następny, komun. Izby Przem. Handl. w 20 05 . DAVENTRY R .'t 1 f t · a.- Łodzi, kalendarzyk filmowy, rl!pertuar te-, ·. · . :. ec1 a or epiano-

Słynna śpiewaczka 
hiszpańska 

nagrodzona została francuskim 
orderem leqii Honorowe; atrów. ' wy Seweryna Eisenbergera. 

(tu) Racruielle Meller - slynna artyst
~-~~l••••••••••••••••••~••••••••••b~~*a,~zj~~~~ 
,.....,,,.,.. re,~ 2-6ó czasu w stolicy Francji, odznactona z.o-
• • „ - - „ stała najwyższą nagrodą, jruka ilSt:nJLeje 

E - we Praincji, a mianowicie· 
T ATR MIEJSKI. I orderem Lef!ii Honorowe}. Dziś we wto11ek i do piątku wł~le wstrn,„ zJk '""""' saijący reportaż ' Azef". który d:tięki swej frapu_ Oc:P.z.inacreni1e htsz.pań~'1iej śpiewa·c i uy-

jącei t.reści i św:1ef.ne·i grze całego zes.połu w d11ł- ło je·dnym z ostatnich etynów premj•era 
sz~m oiqgu sza.efo.ie zapełni.a Widownię. Ceny Wielkie szanse wygrania Tardieu przed }ego ustąpleniem. 
nia1J11fż~ze od SO gr, do 3 zł. na loterjl paftstwowej Nagrodę tę znakomita artys.tka otrzy.. 

WARSZAWSKA BANDA KABARET ICOMI
• KóW. 

Już w niaiTblitszą · so-OOtę rozpoczyna w T ea„ 
trze Mi.eiskim g-0ści.n.ne wyętępy slołecldl& „Ban
da" pod wodzą M. Hemaira., F. Jaroaego i J. Tu. 
~wma. Skłaid zespołu staaiowi~: H, Ordonówna. 
Z. Pogorzelska J. Gode.lska, S. Góreka L. że~ 
li~howska., F. Jarosy, A. Bogucki, W. Dan A. 
])_ymS1Za. K. Gimpel, L. la.wili&ld~ K. Tom, B. 
WiUsie'l Chór Da.na f reszta ,banC1yt6w'•, 

Bilety jut do nabyci.a w k.aisie za.maiwid. 

_ Losy li· ~i kl9 •y mała nłetylko w dowód 1.llZnania 1e1 tailen„ •• tu, lecz równiież :za dobre serce, kMre 
zawsze się odlzywa, gdy zachod.z.i ko
nieczność n1e~1enia })(>mocy najbied1?1i1ej-do l'.l•bycl.a w szczęłllwe) kolekturze 

s. Paaale1111an, Rloowika S szym. . 
Pisma frnncus1de po~reślają fa1kt, że 

paini Me:Her w ciągu swego 12-letni1ego 
---Ctaa11t•nte tut t6 I tl czerwcu. robvtu we rirancn . ••llliiliiiiili••••••••••il· ••••••••••••• pole11szyla znaczme byt ludzi bied• nych i wydziedziczon~1ch · vrzez los. 

TEATR LETNI w PARKU STASZICA. z bó• t • k • R b •k · swe.mi występaim1 na cele dobr-oczyinne. Arcywesoła brsa sportowa Smólekiego J ~łęc!- ~ JS wo w PIB arni w y Dl u Nie byto .aini joo:negio w-ypad!ku. alby ar-
ri,y bokseT'' utrzyma &ię n.a af1$11U l'eatru Letnie- li tyistka odmńwifa wZlięda udzia.tu -w ~m-
~ i~ tylko pa.rę d:ni a to dziś i do pi,tlw · · · prez.!e na cel filantropiJ.ny, przycrem nie-włąeuife. Ceny zniżone Czeladnik piekarski, bro. niąc si~ przed . awanturnikami, w siobootę premiera pra.wd.ziwie <>gróclka.weJ, " n11ko nie 7,ąidata 
Śt'zlliCei się we.rw,, humorem i wesołołcla,. pl„ zabił 1· ednego z nich .~ ż.adnego honorarJun:. • 
1kamnei komedli Bacha i r.~ta .,J.a 1zuk.a.m oJ- .li lecz sama Jeszc·re skfadal.a ofJ.ary w tma-
ea". Rety&erja J. W.aolcltta.. Rybnik, 14 czerwca 1 chodnie i lokatorzy domu wtargnęli do 1 r-ę swych możhwości. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa IS) W dniu wczorajszym o godz. 12 w piekarni i położyli kres awanturze. Pewnego rami zaproszono ją do Belgji 
Dzsi•a.i we wtorek dni.a 14 czerwoa 19J2 roku południe do piekarni, znajdującej się Rannego Bu11kę odstawiono do szpitala. ·na gościnny wYStęp. Pirzedstawiooie to 

2 pme&tawiiema r~ „Henio jak się masz?" I w domu Emilji Twardochowej w Ryb-.1 Napastnicy są znanymi policji awan- miaro się odbyć z tniicjatywy towal"IZY'-
0. go<W'1111e. 8 i 10 wiieczorem. Bilety do. nahy- , niku przy ul. Racibo rskiei wtargnęło tumikami, jednak przyczyny zajścia s·twa ni-es!Jenia pomocy biednym chorym. 
Cl.a w Kas:ie _Tea-tru ~oipulamego od goclzmy 11 : trzech awanturników, którymi okazali narazie nie ustalono. I Artysotka związ.arna liicznemi kontrakfa-przed poiłuclm.~em. Na.jnilisze ceny od 80 gr do ' E .1 . Alf d N' ł . . A • · ł • ...( Ó ł .... 2 d. 60 ~. · się mi 1 · re zewrzo owie i u- . m1, ~Ie m~ a l)r'ZY'b.Y'-' na w WY'S.,..i.P, 

gust Burka. . · · lecz 1ako rekompensatę .przysłała 
DZISIEJSZT KONCERT M. SCHWARTZA. Rzucili się oni na czeladnika plekar- BEZPLATNlE czek na dość voważnq s11m~. 
Dziś pnyjddŻll do tochi Maurycy Schwarl:ll, sklego Ham1>la. Hampel w . obronie wie· cz y Kalend~rz Nie jest to pierwsze odz.naczenre ~wl'eŚ'lllialtlOw~j sławy arty&ta I dyrektM ll>l'ty&tycz:iego własnej wyrwał nóż jednemu. Emilowi t n . ~ cącej przyJdadiem obywat·e!skkh ucz.uć 

~y®r·~iego ~Thtru w~o7gi~~T: ~~lSc~;::;,z I. Niewrzolowi i zadał mu . tak głęboki · . atftGmatyczną tar~a.. niezbędny dla sędziów artyisilkL Pani Meller posiada już klika 
~e:_y b~!tywp~igr!~ z}orony. z air_cydzlE>ł jeg.o i:e: 1 cios, że ten padf martwy. W tej eh.wili, aruilok:~~w. ~riawn.ilk~w ~ ~c~ącei silk!11łodz;:,: ~ridie1r6w .! medaifa od r~ż.m:ch tow~_rzystw 
prtua,.ru. W koncttc1e ud711iaJ b1:rze. :zmaJmm.it-a , chwycił ttampl CI za g;:t rdro Burka ·1 za- Y (ma z Ji 0~~~~fo~e) a zał~z.yć przesy 1 50 g iPlantropąnych, które zywią d1la hrsz1pań
pmm~ ~froif:lflaitfery rt0 tat Ph~ czął go dus 1 ć, jednak czehvJ11ik zranił zy Adir~: Maria BI.ca. w„.~.„ l(otąkowa ski1ei śpłewacz4ci wiele S}'Ul'Jl)atji i wdzięcz 
~;~~=5waicui!~F~~ ~-' J IO w. oko. Zwabieni awanturą . prze- a Nr. 28, •· 34. 1nośoi. 
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68) Tylilm natychmi·a;sitowY zabieg· chiirur- mn!e ró~eż, bo nie chcę żyć, a nae f pośv/ęceń, tęsknota za ~rzy<lt.ami ii 
Na STRESZCZENIE. giczny może ją jeszcze ocalić. mam odwagi, ażeby sama skończyć! wzlotem w lepsze! 

przez m~;~~! i::~irf;i~~~~f' org{.z~~~~~~ - A czy s~rce wytrzyma narkozę? O~zY, ~ollis~a spojrzały z wyra- , ptugi czas siedzi at doktór w zam'Y-
leii:o. orzvbvli również: urocza blondvnka ,.- Tak, mozna zaryzykować! zem Mosoi na lezącą. slem'U, a odchodząc pocat.ował lia~ę w 
M~ry w towarzystwie strvia swe20 Steń Iianika poczuła, że kładą ją na nosze - Więc było ci aż tak źle? czoło i powiedział: 
skreito 1 ele2ancki mlodv arichitekt Stan.I : transportują do jeszcze więks:zei sali, - Tak! ·- zawołała dziewczyna. - Niekonaecznie śmiercią tytko 111&' 
sł?w Barski. Podczas o;eansu ukazała o;re d · „.~ł • • t I kr . · ś 'ć · · b d z · t 
tale"!picza ziawa. szeocac: _ „Marv Ma g .z!e !JV!ozono. Ją, na. s o e; ępuJąc rę- I rozpoczęła S1J11Utną opowiieść: 0 par- zna oczy ~ zyc1owy . ru „. w.azy em 
ry!... W~rótce !'otem uslvszano szamota j ce t nogi rzem1enLami. • ku dzieoifistwa, 0 narzeczonym Gryszy 1• twe serce a znalazłem Je. pełne, n1by .bry 
nie tak, Iz zdenerwowany tern Stanisław Wnet potem jakaś delikatna dtoń p0- b' r· h h p t b k' h tul '' ła sz.czerego złota. Wnriilrnąłem w Jego 
nagle zapalił światło elektryczne. Mary nie t . t · . t hl f o 1a· YC nocac e ers urSI !C • ·a- ś, · .1 t • b' 1.~- • • ś · 1 
było w pokoju -:- a na ziemi leżał trup ozy a l~J na warz, c · oro <?nnową ma- czce po Rosf a historji swego upadku, tre c .i z,na az1em Je . 1e~e. n.iz meg .. „ 
przykr~ty czarn.Y!:I płasz~zem. Si~ę - .1 ~(>w mysl łfatt:k1 rozpłYnęfa który sprawił że WTeszcie stoczyła się StaraJ ~ę wyzdrow1e~! • 

Kotnrsarz 001tc1! krvminalneJ. W~ttson się w nioos01. na d:no Opovl·adała 0 rol'i jaką ode·crrał Dznewczyna podJniosa na.n smutne 
~rzt~~~z~runp~ ~!~!~~; i z~~~~~~na1ciifu"~ Gdy po dł:ug· ~ ąusz,ący.m ~nie, przy· w jej iyoiru ktek, o dob.ry.ch IS1łow~ch oczy. ł . 
przerażeniem. ie nie by! to prof. Stonelli. szła znowu oo .Sile~, czuła Silę f~t~ln:i:e. Piotra _ 0 wszygtk'em co ją bolało, .-:- Poe~ - za:pyta a - zeby znów 
_lecz agent, delegowany przez policje na Jedinaikowoz st~J~cy obok n:teJ le- 0 wszystk.ch marzeniach które rozwia PÓJSĆ na. u.Joice_? . 
seanws. 1 d k h dl . . kar.z, zbadaw.szy 11eJ IJ'U'.ls, zawyrok0- l ły „.;ę w n1·c ' - N e bóJ się - odparł na odch<>-

ma ym om u an arza starem ze_ .t. ~ • ..:i, . d kt' _ · k · • t b I 
la.zem odbywa się zebranie Związku Niewi- wa'i. I . . . . une o or zaopte UJe s~ () ą. 
dzialncgo Płomienia. z poz.a kotary przema- - No, najgorsze przeszk>: bę.dzie- Rolhson sł:uch!lł w m11lcz·ewu osoblt- Odta;d też dtziiewczyna byla modeli 
wia s11J111 prezłl$, udziclajs.c 'wym podwła.d_ my teraz żyć ze sto lat!„. Zrobiłem wej tej sp.owiedZl. samotną. 
nvm.: Ąntko~i .. Maksi~wi B1>kser;owi. ezofe- wszystko, co tylko l.eżal·o w mej mocy. Oto przed nim leży str,zęp czlowi·e- Codziennie rano zjawiały się na jej 
row1 P1otro~ 1 .TanoWI lostrukcy1. H k • · d . t , • • b · · t l'k Ś · • k · · ft k 

Od . tego czasu Jest stary Steńskl szan- an a nle wae .z;a1a, czy z.a taik cen- ka, stairgane·go rozl1cmemi urzarn11 l s , o~' u wu.eze wiaty 1 an a przypo.. 
tażowany w wyrafinowany spo!lób. ny dar, Jak uratowanie życia, dz'ęko- v.-ichtami żyoiowemi. Obryzgało Hankę I mn ała S<obi'e m1mowolii dobre peters-

pod::zas Jlo~~igu 1>0 dachach raniony z~- w!lć, c.zy też zlorzeczyć. N-ile odrzekła 1 błot~>. sprY1s!kafa kre'!-7 •. lecz mimo trud~, . bur~kie czaisy, kiedy narzeczony sztahs-
staie kulą komis~rza Antek. Rannego, kt~- więc me I łez i zła ocalało w n1e1 to co w człow1e kap·tan Grysza Truchaczewsk1 przysy-
ry u~zedł pościgu opatrzył samarytanin · · · . . ' „ . ' ~ ł : · · · · 
zaułków dr. RoTlinso~. a Maksio ,111nkował ~h'.'r~rg ?<l'~hodz.ąo, uśm1ecłmąt s~ ku Jest na1sw1ętsz.e: serce gotowe do I at JeJ do domu w1elk1e bukiety tuberoz. 
w dobrze ukn·te! piwnicy starej pijaczki I do n:eJ zyczhwue. -=---
Macfejnwej. Tu znajduje ~ie również Mary. Potem tuż długi czais nde widzjala 
Antek, przyszedłszy do siebie, spogląda po- d · · ...s ' • h R d • ł • d • • t d • • 
żądliwie na piękna panne. ziew.czyna. za~nego us.miec u. oz z1a osiem z1es1ą y z1ew1ąty 

Pewne! oocy rzucił sie na śpiącą. Mary P~elęgn . ankt, zider~·rwowane nawa- · 
zdolal:l się. Jednak obron!ć. tern pra:cy, niiie miały czasu, ażeby z,aj. t"JlJ. 4 • 4 rQ ~ iAllUO ~ · • ~ 

w czasie szamotania zsunety ~ie ban- mować s · ę MiżeJ jakąś tam dziewczyną .1a 1.0 JeSa p ..,..,..,"..,ro t'JfaJ0Jl18.NU 
daie z dawnyc,h ran Antka. tak, te trzeba l • -...t·d · .i~ • • • · , · ~ 
było sprowadzić dr. Rolllsona, który opa- ezą.cą na U\l! ,z;ale wił vezplatniie le- '°Wr.• •d j '1 ń (71 .. • 
trzy! chor~go.. . . . . C2Jony~h. . J&llł!DJI • a.nr.o .I OD11en10 

Wreszcie z1awił su: w piwnicy zamasko- N'ilby automaty przechod~y obok . . . 
~any mężczyżna; kf6ry wyprowadQlH Uwie- nie}; jaik manekiny m:erzyły jej gorącz- . 'Vł':Dtukim 1 gośCiein, "iktóry Odwfed.z.i:t !'iem wyrwała z rą!k śmierci~ .. A trt6-WU.. 
.zioną r.a wolność. k pod t ·t ~, . . 1 ł f C H k b -~ ...t-t kt li k t . • • • Z . . N' . 

Związek Niewidzialnego Płomienia Jest ę, owaiy post e~ 'J 1>te ęgnowa y a- · zerwoną an cę Y'I. UIC e · yw enry 1em c1, n'Le 1gra1 z. wiązklletn leWd· 
·. zaskoc.zqny.,. ponieważ p~ ~ie, ~ni'ł; ~>i te~ chowei;ni. lecz · twaT"demr ręika~·· Gdy Petroń._ „. · . , dzialnego Płomien 'a·:· Pocoś z n~tl}i z~:-

niez5ntai~mły. 
1 

M . . . Z k do s.zpit.afa walą coraz to nowi . chorzy . Znaikom1ty kryminolog przeklął pech, czynafa? ... Trzeba się bylo zwróotć d{) 
anrs aw ary po 1>0wrr>r.1e z a o· · '--t . · kl' · 1..J ł ' śl d ' · t f, ś · b "- · paneSto maia sie zareczyć. A!lŚci godzine 11. ro~ a az wre, n~rna czasu na t I- Jan11 p-oczą go prze a owali· . . mnJ.~ z ca~ ą u .no C!'ą,, a y1vym moze z.a 

przed uroczystością zostaje Steńska por- wość i matczyny sentyment. Sm erć gospodarza domku taJemn11c pobiegł n~e-s.zczęściu„. A tak: sama w1-
wana po raz wtóry. I na wąskiem swojem t625ku szpital~ i samob6j,stwo szofera Pio.tra, dwu.eh • dzisz ja:kd jest skutek twego dz'e·cinne-
~anny w reki:. Antek rości ~oble dol nem leżała lian.ka samotna, opusz.Cro- waż.nych świadlków, mogących n.;eje- g-0 oporu! 

Związku pretensJe o odszkodowanie. ł · · ś · d ·-..:i • , •• .t..:„.. H k ·1 ł W · h 'li · 
Atoli przemawiający przez kotare tale- na, - patrząc, zgas ett?1 oczyma· n~ nae~ ~no po~l·t'.11.lztec. o J?OS~LllJ\~wanym p~ez.e- an .a ~i cza a.. .te1 c. wi musta· 

mniczy prezes odmawia mu wszelkiej po-; ktory b ałem1 płatami prószył otchutko s·1e Zw1ą,ziku NiewJdt11alnego Pti0m enia, ła przyznac Petromowi raC)ę. Rzeczy-
mocy. Antek propanuj~ ":'iec Steńskiemu . ż~ ' za oknem. pokrzyżowały znacznie jego plany. wiście: trzeba było wówczas, gdy przy-
za 5o.r.~o. zł. wy~a uwrezio~ą. lecz tel same1 Wreszcie któregoś dnia zawitał do Byl już tak bliskim ostatecznej me- szedł do niej na poddasz-e, opowiedzdeć 
nocv ginie z reki skrvtobó1cy. . . . odz' ć · k l dl . · · tk · d k h dl t Baronowa Irma de Sturm poznała w sa- nteJ nąesp 1ewany goś -do -tór Ro - ty - a tu na nowo zapa a się z1emla wszys. o, co wie o om u an arza s a 
tonie gry niejakiego Umańskiego. Barona- l:i.nson. · i st.rac· s1ę dalszy trop, którego PQ'Czą- rego żela.za i o ludziach, którzy się tam 
wa stała sie kochanką nieznajomego. z Przyn1óst jej dwie gałąziki mimozy tek odnalazł z ta:k wi:elką trudnością. nocami gromadzą. 
którym włóczy się odtąd po wszystkich i trochę c'epta. Gdyby przynaiimniej mógł dostać Ale niestety, zdlepiona była chęcią 
salonach gry. , . ł . · · · ł k t h 

KochMt.ka zabitego Ant-ka Czerwona Doktor, usiadliszy na brżegu óżka, zywcem w swe ręce Piotra„. Lecz cóż: zemszczenia się na w asną rę ę na yc , 
Han~a •. pragnąc się zemścić na Związku, ogarnął ją krytycznem ' Spo]r.zen~emi, a· na poddasze Hanki wpadł zapóźno, którzy za~ordowaH jej Antka. Dziś, gdy 
kręci się koło podcJrzanego domku handla- żeby wresrele zaopinjoweć. chyba tylko po to, ażeby się przekonać po tygodmach kontemplacji, a przede-
d~~e~~;~~a ż~i~z~~ś ~i~~~ ~~f'i:1~~infe~ -: No, lia:n:ko, nie wyglądasz ·najgo- jak celni'e potrafi strz~lać za~ad~o'YY ~szysŁkiem po dru~gocącY.m ~pi~o?.zie z 

Pewnei nocy obezwładniwszy Maksia. rze3! K:ryzys przeszedł... lnformowa-1
1 
iszofer-, który wolał śmierć amzełi wę- Piotrem,. u~rzytommła sobie, ze J~J rze~ 

wślignął sie det~ktyw do środka ·domku. em się 0 ciebie w kancefa:rii· Traf zda- zjen~e. . kom.a miłosć ~łla ~tka była tyhw sa-
T~ udało m11 się :pnypac!.kowo na!raf-ć na rzyt, że leczący cię d.októr jest moim I Dwuch jesz.cez było Judztii, którzy mookłamywan1em się serca, pałającego 

apręzyn.kę, ro:i:suwa1ąeą ści.anę - 1 detek- b ł . . I'ł k l . k . . -..:i • ć płomieniem wielkie.1 t kn t . b k 
tyw znalazł siq w wąskim tunelu _ lecz na- Y ym kolegą z un wersytetu, udZle ~ OOŚ 10 Wl'e mogh mu POWlciuz;te o po:e- . , · ·1 ęs o y, :iz~ ,Y O· 

próźno usiłował się pote10 wyd~tać .z po- mi więc szczegółowych wyjaśnleń i po- :z.esie i organ'zao;i Związiku Niewddzial- goś .lub .cos kochać - złud.zen.ie 1e1 pry
wroitem. B.łą,Jząc. P<;> ·tunelu odkrywa malą ~wolił odwi.edziić cię, aoz4colwiek nie po· niego Pomienia: niz.ki, kirępy brunet któ sło 1 dzt~~c~yna poczęła analizować się 
celę a w n1e1 uwu~7'ion" Steli&ką, · t N ,t do ó be l d :. b t d d . · krytyczmeJ. 

M. nął dzieli i drt•.gi a uwięzieni nie otr.zv- ra teraz na wizy y.„. o, g1owa g - rego o zw a n'i Ył prze rzw1am~ T k 1 ł b'ł 
mali tad_nego potywieaia. Zagl!\d.a im w oc.zv ry, będziesz tyć! domku tajemnic - oraz Czerwona Han- . lk' a. ł t po~yś a ;a -:- zro 1 a~ 
gfodowa ś~i~rć. . Hanka potrząsnęła głową. ka. wie ie . g ups wo, ze~ .się wowcza.s 1?ie 

. Po dług1e1 męce ~czuł ~etrot\ w podZ'!e- _ Czy są<lz· pan. że mi tak bardzo Ale nde m:ał p0jęda co się stało ze skomun1kował8; z pohc1ą„„ Ale 70 1e-
rmu waipB~~e:~kach 1 ::wit·z~:'ć.de załeży na życiu? Wolałiabym racz.el skrę.P<>wanym przez siebie bandytą ~ s~cze pgowkstrzkym?ywało od tego na1właś-

' -~"- 'i ~ ć · dJi"'·"-: -A,...: k ć C · .1. t C ciws.ze o ro u Sturm wybucha pnżar . . Są poszlaki, te po- 1 umr~. tam1 e1111 męczy s1ę " 'UL,,OJ w l!>..u,..e go szu a • o S!1ę za~ yczy zer- 1 . ł b' 1 ł 
żar inspirował baron, ażeby otrzymał ase- tern piekle, zwanem życiem. wonej Hanki, wyczuwał, że nie wie ona R 11. przypko~ma a so ie . nag .e s 0 "':a 
kurac!e. R ll' t ,.1, ·1 · · · h ·· t t · · · · . t o i'Sona, tory ostrzegał Ją, :iieby me 

Pet.roi\, przyszedłszy &i siebioe n.ie ZIO- o ison pog ~wz.1 JeJ rozw·c .rzone r~ec~y nans o rueJSzeJ i ze po~a . em z ufać zbytnio policji, gd ż ·ak s dzi ·a-
baczył jut więcei Mary. Natomiast kwiyeta.- włosy. a ranna oiągnęla dalej. niewiadomych pirzyczyin, ochnOSll s1ę ona kaś wysoko postawio Y 1 b'\ ·ć 1 

j11,e Z nięzą.-słomętei kraty tunelu, pr.ze®si&f - Jestem panu bardzo Wdzięczna, Wl"()gO do wszelkich poczynań po}icji. ty h f d naz ~SO lS O~ .z 
eię do opuston.szałel fa~ryki. że zechciał nm e pan odwietlzić Speł·nif Niemniej posta;nowd.t Petroń spróbo- dz~ 1 s er, ł 0 ~r~a w ~tązku Niewi: 

Za.a.la.l!IJ1owan.a pohc1a ot;)CZyła ,,domek · • . ć . l · . . 1a nego P om1ema powazną rolę - t 
t&;em11.1c'•. W cusi;, rewizji w pokoju akie- pain naprawdę do:hrY u<:z~k,. rozJaśnta wa raz ieszc.ze prze amać 1eJ upór 1 wy I kto wie, czy nie stoi on-a na czele zbrod-
pika.rz.a. zguło nagle świ.atfo 1 tamecia.rz j 1ąc słońcem sweii dobroci mo1ą samot- dobyć zeznania. niczej bandy 
iostal zastrzelony przez niewiadomego ność. . Zasiągną·WSZY infonnacjii, że stan jej ff„ .„k 't ił · t · 'ł 
sprawce. Sa · łkó . ,.1__; Ać 'ł · t I ż b i..:ku =~ a za at a naraz1e en szczego , 
Związek NiewidrmWicgo Płomienia ottą_ ; m~ta!1ain z.au .w ) przewm~e~ poprawl S1e 0 "l;' e, ~ ez uszczer-v lecz po1atem otwarcie opowiedziała Pe· 

muJ~ o:d 8.lllOnim'°~ego autom m~ .z ,zaW'l11t- wttelk~aeJSkl>Ch J>?Chyl11I S1e le~o. di!a swe~ z4.ro~~ moze składać zez.na- troniowi wszystko, co wiedziała 0 dom· 
~ie'11':iem te w 1eg<>. ręku ma;du1e się zko- - Nie zastugu1e .na twe pod-z ękowa- n11a., zjawił 5aę u JeJ toż.a. ku na przedn1ieśc1u i a r , .. , . h · • 
~~ra.ryżeSt~liSlk;~tądar:.b~!~:-:e n.ie, przeci~ie. ma·tIJ wyrzuty sumienia Gdyby nie fala .c~rwonych.włosów, kie kazały ;ej śledzić g~ś~Y'-~fe~~~~~-
fl\ ~d poJ.iicjr, ym ' bo gdyb~ n1e gra, Jaiką odd-aw-11a pro- r<;>zsypanych po biel: p~uszk1, P~troń tego budynku. 

tlmańskf nama.wi11. ba.roaowa. de Sturm, wadzę, nie padłabyś napewno ofiarą te- nie byliby poznał w wymizerowaneJ ko- Petroń słuchał ią z zapar 'ym odde-
kt6ra1 mów przegrała ~aomą -~m~. ~~„ go zbiira. . bied.ie tę zuchwafą dziewczynę, której chem ale niestety nie dowt~edzi'ał „ 1·ę 
oj-TU a męta 1 tym llpOSO•oem Atua stę ..._- · l · b ~~..:i • ' t ' • d k tn' od ' ' " 
k.obi~ Jeg<> ma.Ja.tku. Dzde~zyn~ zaprot~stowa a Z~·. rawurę „vvu.za~a„ lllieJe ,no. ro .IL~ P ni~zego nowego. Sam pocz..,.nił był 0 

-;- Piotr n e był ~birem, przeciwnie, „Kometą : taik bardzo zm1en1la s ę Han- w1ele poważniejsze od.krycia, 0 jakich 
J1eden z nic~ z.apytat . c~c1at mi nawet uratować .o/cie. i wy~ ka <>4 tego czasu! . ~awet pojęcia nie mogła mieć Hanka: 
- Tw!_erqzi pa!l więc, ~ame kolego, l WEetć z~ ~obą ~~ Jugosławp .... N!e~tety, ~te bard~ ~kło!l.nY do Jiry~mu Pe- dz.iewczyna bowiem ~ała tylko kulisy 

ze operaqa n11e mo.zna od~ozyć? 1w ostatmeJ chwth nadeszła pohcJa 1 osa- tron skrzyWlł SJę nilby cymczn[e, chcąc le; afery bardzo powierzchownie on zaś 
- N e - odpad drugi - na'leży ku- czony FUotr, nie chcąc s.ię dositać w jej I zamaskować żal, jaki go ogarnąt zgłębił ją do samego środka. ' 

lę WY'iąć natycbm~ast! . Strzelano ce.i- ręce.postam>wit popełnić samob65stwo. . - No, no! A to. c:ię dopiero op.orzą- {D I . . 
nie: pocisk utikwilł w okolicy os·ierdzia .. Wówczas prosiłam go, ażOOy 'zahilt dz ii! Ale chwala Bogu, żeś się tym ra- . a S~y c;1ąg JUtro). 
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Cbo:zy naR~:~:~~~,'.,'.0~~~,~~~e~~~'.'. Wf f{ft~l~flf lHA naiwainiBiS!B dBPBS!;!. Z D!CY: 
no zaniedbywać. gdyż skutki dla ży- Lekarzy • specjalistów § X • ~ 
cia ludzkiego. są.bar~zo nie?ei-pieczne. ZAWADZKA 1. a&.1•0184 arr1•040 ~oaro~onw•& 
Ruptura sta1e się wielką Jak głowa U ....,. ~ A ;iili> ł9 Al ~ • 
ludzka. spowodować może śmiertelne tel. 205·38. • •• 

powikłania kiszek. czynna od 8 rano do 9 wieczór. Dafod1er Jest „111ifliiem li' Ofl'«:~nrni . 
11-1 ) przyjmuje 

Specjalne lecznicze bandaże ort<ipedy- 2-3 ) kobieta-lekarz Paryż, 13 czerwca. Zdaniem „L'ami du Peuple" więk-
czne gumowe mojej metody usuwają w niedzielę I święta od 9-2 pp. Dzienniki opozycyjne w dalszym szość grupy parlamentarnej Herriot nie 
radykalnie najniebezpieczniejsze i na!- leczenie chorób ciągu utrzymują, te gabinet Herriota pr:i:eżyje pierwszego odruchu, zmierza-
zastarzalsze ' ruptury u mężczyzn. ko- WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. jest zagrożony. Radykałowie i socjaliści jącego do sanacji finansowej. Daladier 

biet i dzieci bez operacji. Na skrzywienie kręgosłupil, . Porada J zł. nie mogą dojść do porozumienia wsku- czekał tylko na sposobność, ażeby sta-
prieciw tworzeniu sie garbów i grutllcy kości lecznicze DOKTóR tek rozbieżności swych programów _ nąć na czele poważnego odłamu. Her· 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg ritaskich I E p D 1 di d b' 
uol,ących stóp wklady ortopedyczne. Sztuczn.e nogi i ręce H Wołkowyski· pisz~ li cho de aris". Radykałowie i riot sądził, że bierze a a "er o ga 1-

Zakład ortopedyczny umiarkowani także nie mogą się poro- netu jako zakładnika, w istocie jednak 

I RAP A. p O R T • zumieć, chociaż ich programy są w wie· „wprowadził wilka do owczarni". 
ee. · c · I · a.r.... 4 lu punktach podobne. 

ortoped. ze Lwowa, Łódź, ulica Wólczańska Nr. 10, egle n1ana .n=:= ' 
front, parter, tel. 221-77. telefon 216-90. s • • Pl D Id 

UWA9A: Osobist jawienie się chorych i~t koni~cz~e. choroby weneryczne, ensacy1n~ propuzyc1a ' 2 C nna il. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przy1mu1e. skórne i moczopłclow·e. li U 

PODZIĘKOWANIE. Przyjmuje od 1todz. 8-2 I od 5-9 
Na tern miejscu wyrażam moje serdeczne podziękowa- w niedziele i święta od g. 9-1. 

.'.Jliemc:u lłJinnu podpisał uroc:.:vsto deftloro«;i~ 
o nienoruszolnośt:ł ar anie: pol§ftjc:fl. nie WPanu Dyr. Rapaportowi, zamieszb!emu w Łodzi, l DOKTóR 

przy ul. Wólczańskiej Nr. 10 za umiejętne i cefowe za- , '• Paryż, 13 czerwca. 
„Malin" omawiając wczorajsze konferencje między ministrami. angielskimi 

i francuskimi, przynosi sensacyjną wiad omość, Żłł Mac Donald kilkakrotnie po· 
ruszał sprawę stosunków polsko-niemie ckich. 

aplikowanie mi b1:tndaża ortopedycznego na t11-0lą ciężką w ta·gunowskt 
i wielkich .rozmiarów przepukliJ'Ję pępkową. Dziś dzięki ft 
założonemu bandażowi czuję się bardzo dobrze, nie grozi 1 • li 
mi żad.ne niebezpii:czcń~two, czuję się _w-ogóle jak zd~owr l Piotrkowska 70 tel. 181-83. 
człowiek. Zauwazam, ze na przepuklinę pę.pkową cierpię . ' 
od wielu lat, posiadałem bandaże wykonane w Wiedniu, : Choroby skorne, weneryczne I mo- Wyrażał on przekonanie, ujęte w formę konkretnego planu, iż Niemcy po 

winny podpisać zobowiązanie, w którem zamanifestują uroczyście swe pokojo· 
we zamiary wobec Polski i zobowiążą się do nienaruszalności Pomoria. 

Berlmie i Rzymie i innych miastach Europy, to jedna,k . . czopł~lowe . 
stwierdzam jako cierpiący z jed11ej strony, zaś jako dok• <Naś":"'1et!an1e prom1emam1 Roentzena) 
tór medycyny z drugiej, że tak precyzyjnie, celowo i u- Przy1mu1e od. 8 i pół do 1.0 I pól .. od 
miejętnie wYkon„nego i założonego bandaża dotychczali 1 do. 2 ' Dól. i o~ 6 do 8 1 pół wiccz. 
nie posiadałem. Pcdkreślam, że WPan Dyr. Rapaport W niedziele 1 Ś<J11ęta od IO r. do t pp. Tego rodzaju deklarację rząd angielski traktuje jako rekompensatę za 

zgodę Francji na pewne ułatwienia w spłacie reparacyj, które Anglja zapropo
nuje na konferencji lozańskiej. 

posiada .. glęboką wiedzę fachową i jest wielkim mistrzem Dr J NADEL 
ortopedJ i. 1· 

Łódt, dnia 18 lutego 1932 r. . • • 
(-) Dok.:ór medycyny M. GELLER. i akUSZłtf •Qlft&kOIOG 

Łódt, ~I. Kopernik~ ~r. 49. . 'oodziny przyj«;~ od 3-5 I 7-8 
Notanusz P. Kazunierz Rossman w Łodzi, ul. Piotr- . POMORSKA 7 

Rządowa polityka zbożowa 
kawska Nr. 72 do LR. 678, powyższe w całej osn<iwie iemoiem obrad komideiu ekono· 

mit:znedo. min serów. 
urzędownie stwierdzil. I TELEFON 127-84 ! 

Warszawa. 13 czerwca. I kresie zbliżającego -się nowego roku go-
(Polska Agencja Telegraficzna). spodarczego w rolnictwie, środki, któ-

W dniu dzisiejszym p-Od przewod- rych skuteczność została wypróbowa
nictwem premiera Prystora odbyło się na w okresie dwuch lat. . 

; Drobne ogłoszenia w „Republice'' p~s~edz,enie komitetu ek0inomicznego I W szczególności postanowiono u
: ~~ najlepszym i naitańszym środkiem I m~n1strow, na ~tórem rozp.atrz~~a był~ trzymać dotychczasową ochronę celną, 
! zetknięcia zainteresowanych stron. 1 między lnnem1 sprawami b1ezącem1, · kredyty zastawowe, zwrot ceł, zakupy 
, Kto chce: 11 znależć tok.atora l?b sub sprawa wytyczenia polityki zbożowei interwencyj1ne oraz sharmonizować ak-

lokatora, 2) znale:tć n11eszkanie lub k l93?/33 I j i t ' j ) li • 
poicdyńczy pokól, a> sprzedać nieru-' na ro .., . . . ~ ę n erwency .ną z. p anem rea zacyJ 
chomość lub rze.:z. 4) kupić cośkol-1 Po omów1en1u rezultatów dotychcza-

1
1 sposobami śc1ągama kredytów zasta

wiek ok~zyinie, Sl. dostać ?osad.ę. 6) sowej akcji, komitet ekonomiczny mini- wowych. Rozpatrzono nadto sprawę 

I• wYszukac pracowuil~a - media1 ·"~: strów postanowił stosować nadal w o- eksportowej taryfy kolejowej dla zboża. 
, da drobne ogłoszenie do „Republiki' 

lzA TRAFNE przepowiednie du;;-;;. Zbrodn1·a na st lku Kośc1·uszko"" jdziękowań i uznania zdobyła słynną. I , 
j Chiromantka z Galicii. Andrzeja a2; tł • 

l!~o l~YNA JĘCIA budka nadająca się Prze40gdnic:g alko hoi u wrzu.:ili 
na sklep, ulica Leszno Nr. 16. PDSOZera dO morzo. 
POŻYCZEK udzielamy, Spoteczn;-Ka- Gdynia, 13 czerwca. 

1 
Mimo szybkiego zatrzymania statku 

~~A*D~-? ·~a~~1~~·1 ~~i.0~f g~~~~~~~ ~~;\~~e~~acia w Ło- (Polska Agenci a Telegraficzna). i opuszczenia szalup, zwłok nie zdołano 
.--- lłf. _ ZASTĘPCY LOSOWI! Uwzględniaiac Wczoraj przybył do Gdyni statek I wyłowić. Niezwłocznie po przybyciu ___ --"' _...... I obecny kryzys wprowadziliśmy przy Kości.uszko" W sobotę rano gdy sta- statku Kościuszko" do Gdyni wszczę-

ratalnei sprzedaży obligacji premio-' " • ' • ', I , " ' 
W d 

• 
5 

ś 
1 1 

, .z. wych niebywale nowości które każ- tek znaJdował się na morzu połnocnem, to sledzhvo. 
asze z rowie zczę ce powo!łzen e c.y• d k · ' · • • • • • 

ciowe, Duze ofiary materjalne emu nawet począt u1ącemu ułatwi~ zdarzył się tragiczny· wypadek. Jeden z Pewne dane wskazu1ą, ze moze tu 
I . d . k . . t N" k 'd d 1 . h pracę. Generalnych zastępców orga- . , 1 ,_,_ F . k R b k. hod ,, b" ł • k kt t 

1za ezne są o 1a osci . owaru.. .ie u v owo me zac; ~a nizatorów odwiedzi n żądan·e nasz pasazerow iuasy, rancISze y ars 1, zac zie za OJs.wo, Ja o a zems y, 
dany towar. lecz w ctą!!u dz1es1ątk6w lat w całym św1ec1e k' .k 1 a . 1 

\ 'ak . . d • 

I wypróbowana jakość zasłu<1uje na Wane zaufanie. ierowm. • ce eJ?1 zawar~ia umowy. J przypuszczano naraz1e1 popełnił sa- dokonane przez ban ę przemytników 
TYLł<O •• o L~L A" .... f,~~~.en;k~z:;;~o;~cz~.w1i~ek Spold24 mob6jstwo, rzucając się do wody. alkoholu. 

.. t P~Yl•f "'0 wr K•~oTEAT~ Dziś powlórzenie prem·ery! · 

. ,,CAP U TO I :' Polę~~;d,:mat~~~vczaj >wy, osnuty n~~e-±ycfa • Wędrowcow = = r, swiata podz1em1" Vanette Judzkich nam1ętnosc1 w arcydziele 
.• p. t. 

- „ W mrokach wielkiego miasta": 
1;!1lllllllilllll!lllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllll!llHllllllllllllllllllllllll.lllllllllllH!l!lli;i!lllllll!lllllll llllllllllllll!!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllll1 

Produkcja Eryka Pometa- - Reżyserja Roberta Siódmeka. 

·---· ~ó:~~acth~ Charles Boyer, Odette Florelle, Armand Bernard . .. _::: 
Nadprogram: Dzwiękowa komedia kreskowa oraz aktualńości z k·aju. - Początek w dni pow~z~dnie o 5-ei, w soboty i nie- · . 

_ dziele o :.u,o. - Salg mechanicznie wentylowana i chłodzona. - Bilety ulgowe WCJżne bez ograniczeń. 

~- .. ·:i:llllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!~llllllllllllllllllllllllllllllllli!!llllh:!lilllllllllllllllllllllllllllllllllilillllillllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllll!lll!l!ll! 1 1;!illl!llll!lll = 
„. - *H •• 

--- Wapanlaly podwójny program: - ..; ... - I 

c::a C'lł 
:id " i: - o == 'ii c::> = 

•· n . 

DZIEWCZĘznadWOŁGI TAJEMNICZA BANDA 
w roli głównej: E1A>ellna Holt oraz Igo Sym w roli głównej: bohaterski BOB STEELE.-

· -: N C>.>' 

a..-: = ..... 
-...:::. ;;:::;; 

Nadprogram: Arcywesota farsa i aktualności filmowe. - PoezĄtek o godz. 4-ej po południu, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w 
południe. - Sala n a Ie ty cie wentylowana! Ce ny miejsc nt Pierwsze seanse znącznie znlżo nef 30xl0 



Tenis polski ·przed nową erą 
tła marginesie meczu Polska - Anglja 

4: 1 - brzmi wynik meczeu teniso- czy dwa przed otwardem sezonu teni- siści mogliby zaprawia~ się w ciągu se
wego Polska - Aglja o puhar Dawisa. sowego wyślemy naszych „asów" na zom~ i.::~· wego. 

Suchy i zdawało się mato mówiący Południe, ażeby dać im możność trenin- Odpowiednie czynniki winny corych 

PalKawskl li UHPl·iB 
P'ailtkowski, d:awny bramkarz Ł.T.S.O. 

i Garbami }>odpisał' przed kilku <liniami 
zgłoszenie do f a:bryc.z.nego klubu WIMA. 
Failkowski wYstą,pi w nowych barwach 
prawdopocLobniie hlli w przysz.lą nhed:zveilę. 

Kraków - ł'aódź wynik, jednak posiadaj,icy wiclk'I' zna- gu i przygotowania się do sezonu spor- lej zainteresować si~ tą sprawą i umo-
czenie dla polskiego sportu tenisowego.! towego. żliwić wielkim naszym talentom wybi- Mecz pi/karski o puhar „Expresu" 

Już sam fakt zdobycia pierwszego I Praca nad naszą czołową grupą te- cia się na czoło elity tenisowej. Talen- w d:niu 10 lipca roze,grany zostainiie 
punktu przez polaków z przeciwnikiem, nisistów musi iść zgoła w innym kierun- tów nam nie brak - to zostało nieje- w Łodlzi międ\Zymiastowy mecz pillrnrsiki 
z którym do tej pory nie byliśmy w sta ku i musi być więcej skoordynowana. dnokrotnie stwierdzone - trzeba tylko Łód!ź _ Kiraików 0 IPU!har, ofiairowa.ny 
nie uzyskać nawet ani jednego seta. Anglicy, bawiący w Polsce niepomier- umieć odpowiednio zabrać się do pracy, przez reda1kcię „Exp·re:ssiu Ilustrowaine-
mówi za siebie. nie się zdziwili, dowiadując się, że w a nicv. ątp'.iwi.e tenis polski już w ntcdłu go". 

Ignacy Tł~czyński - utalentowany Polsce niem~ odpowiedniej . ilości kr~J gii;i czasi~ zajmie na~eii:ie mu miejsce Piierwisze ~otlka.nile 0 nagrodę naszej 
~~~~owy~~sW~bo~~-t•y•c•h•hna•l•~•n•IB•o•w•Y•.c•h•'•w•k•t•o•cy•c•h••~•n•1-•l•w•~•'•ó•d•p•a•n•s•~•e•u•rmo•pe•J•~•1•c•~----•~*~ro~r~w~~w~u~~ rem spotkania. Jego w pełni zasłużone gityim w Kralkowi1e. Reiprez.entacja Łodlzd 
i zdecyclcwane zwycięstwo nad słyn- zUJPclittiie niieoczieildwanie piokonala wów-
nym anglikiem Lee napawa radosną oategat pz•-u - kpt. Krup1·ńsk1· czas gospiodairzy w stosunku 5:4. nadzieją. (.1 1'1 Najbl!ższy mecz powyższych rie'Pre-

Przekonaliśmy się, że posiadamy za .zemtacyj Z.:liPoWiaida się więc bardlz.o cie-
wodnika o wielkich możliwościach, ·mówi o zjeździe motocyklowym ZKM-u . kawi1e. gd:viż w wyipa<llku powtómeigo zwY 
przed którym karj~ra stoi otworem. . . . cięstwa Łódź będzffle miała poważne szan-

Swiadczą o tern zresztą stale wzrn- On·~gdajszy Zjazd Gwłatdti~ty ŻY: 'I \\'.S~~k. by ucze~tniczyć . W lirnpreve J~- se .zid10by1cia wędirownej naigrody „Ex-
stające postępy Tloczyńskiego, który dowsk1~go Klubu Motorov:ego w Łodzi kie~s me ':"yst.arcz~ zapisać się, optac1ć pres·S1U". 
w stosunkowo krótkim czasie zdołał byt świetną propagandą Pięknego spor- 1 wpisowe 1 POJechac. Poza p.owyższem sp.oilk:an·~ern czekaiją 
wysunąć się nietylko na c;r,olo elity te- 1 tu motocykl1owego... . . , . Trzeba też trochę popracować gło- Ł6d'ź w sezonie b~eżącyim mecze między
nisowej Polski, lecz stał się równie~ I . Sprawna org~mzaCJa, gościnnośc 1 wą i zastanowić się_ nieoo nad wybo- miaistiowe z Warszawą o puhar R,eipulbłi• 
godnym przeciwnikiem największych 

1 
n1ezwykła. tr~skhwość gosp_od~rzy, któ· rem trasy. A jakie wyniki można o- ki ze ś·Ją·s1dicm 0 puhair „EXlPOOS'SIU" .i z Po-

asów tenisowych. Nietylko jednak sam 1 r~y starali si.ę być ws~ędzie 1 ~szyst- sjągnąć pokazał przedewszystkiem zinaniem. 
fakt zdobycia punktu na Anglii daje po~ k~c~ za.dow.ohć, wreszcie wspaniałe wy Buckley jur. 
wód do wielkiej radości. mk1 ąsiągmęte przez . poszcz~gólnych Tak, daje to pewną przewagę jeźdź- Drużynowy bieg 
. Przebieg trzydnio~ego spotkania zwycięzcó~ zł1o·zrlY: si~ na mezwy~le com rutynowanym, ale zawodnicy młod 
AngJja - Polska wykazał jak wielkie I u?aną całosć. Mov.11 t~z o tern specJal- si muszą przegrywać, a przegrywając kolarski ł.K S-u 
postępy uczynili nasi tenisiści w ostat- me przybyl~, dq Łodzi delegat P.~.~„ uczyć się wtedy i 6ni nabiorą niezbęd- W niedz,ielę, 19 bm. odbcdzie się dru-
nich latach. Anglicy dla których byliśmy. p. ~pt. Krupmsk1, . który ~ .. ram1ema nej rutyny. . żynowy bieg kolarski ŁKS-u na pirze-
zawsze zabawką, tym razem musieli 1 zw~ąz1~u przewodniczył kom1sn sporto- Przechodząc z lkol~1 do części czy-\ strzeni 100 klm. o nagrodę przechodnią 
walczyć o zwycięstwo. św\adczy o I weJ zJazdu. . . . . . Przechodząc zkolet do części czy- ljubP!ooszową. ufundowaną przez organi-
tem przebieg poszczególnych spotkań. . Kpt. Krupmski w cza~1e całodzi1~n- udział zawodników nie był zbyt ilczny, za.torów w r. 1928. 
Wszak nie wiele brakowało, by Maks neJ pra.cy pozyskał sobie . catkow1tą to jednak osiągnięte y;yniki stoją na Obecny wyścig za:decyiclluje o przej-
Stolarow wygrał pierwszego i trzecie- syll!patJę sport?wców łódzkich. ~tórzy pierwszorzędnym pozto1;11ie. . śdu nagrody na własność, gdyż wedlug 
go seta ze slynnym anglikiem Perrym. z mm w .n~edz~elę wst;>ół~racowaJ1.. Warto choćby wym1enić Buckley'a, regufamtnu biegu na,groda staje się po 

Stolarow miaf w pierwszyrp secie P . .f\rup11}sk1 zgodzt1,.s1ę podz.1ehć z Ku~errnana czy Popiela:s~, którzy prze pięcioletnich walkach własnością klubu, 
dwa setbole i gdyby potrafił więcej pa-

1 
~z):'tel~1kami. „Expressu . swem1 wra,: byh ponad 800 kim. powietrznych. Ze- którego drużyna osiągnie w StUmie naj

nować nad swemi nerwami niewątpli- 1 zemam1 ze zJaz.du, to tez „atakujemy SP?łowo bardzo do~rze wypadł Żydow- lepszy czais. Po czterech latach do osta
wie wvnik spotkania tego bytbv zgob go odproWadzaJąc go na dworzec kole- ski K. M., który mimo swego młodego tecznej roz.grywki staną w niedziełę na-
tnny ~ · I jowy, bo kpt. j~k p~zyst~ł'O na prawd~i żywota :vykazał, że pracuje <>y1ocnie stępujące kluby: ŁKS, Towarzystwo Zwo 

Identyczny niemal przebieg a I mot~khstę 1e~z1 ty~IJrn.„. kole1ą I z~obywaJąc nag~odę przechodmą n;ia- lenruków Sportu, Bieg i Szturm. 

słowem rezultaty cyfrowe setów przez w obliczaniu !kilometrażu okazał się ł•ego w posiadaniu Ł.K.M. ŁKS. 28 g. 33 min. 23 sek. przed TZS. 
spotkanie Tłoczyńskiego z Perrym -· - Pomysł wpro. wadzenia 1nowacj1 

1 

gistratu m. Łodzi. b~dącą od roku ub1eg Dotychczas najlepszy cza:s osiągnął 

nas przegranych napawają nas jaknaj- nadzwyc~aj . szcześliwy - mówi kpt. Z pobytu w· Łodzi jestem w zupeł- 28.44,41, Biegiem 29.45,16 i Szturmem 
lepsza, nadzieją. 

1 
Krupiński. Jak przek:onaliśmy się dzi1ś ( tlości zadowolony - kończy kpt. ~ru- 30 g. 3 m. 42 sek. Kaidy klub może do 

Nie ulega kwestii, że anglicy są zna- jest t9 . i:nowa.cja ~ar~zo . Praktyczr.~: pińsiki w ch~li . gdy dojeżdiamY, · do biegu wystawić dowolną ilość drużyn po 
cznie od nas lepsi, że nas pod wieloma utatwiaJąca n1epom1ern1e pracę kom1s11 l dworca. Dz1ęku1ąc naszemu mtlemu 3 kolarzy, 
względami przewyższają, niemniej jed-1 sportowej. obliczającej osiągnięte wyni~ 

1

. rozmówcy za tych kilka cennych uwag Przyczem obUcza się czasy ipiierw
nak nadszedł wreszcie okres kiedy mo- ki. Słyszał1em głosy, że obliczanie ta- życzymy mu na pożegnanie - szczęśli- szych dwucb z <lirużyny. ŁKS dio nie-
żerny marzyć o zwycięstwie nad mi- kie krzywdzi zawodników. Stanowczo wej dfio,gi. (hg.) dz.iie'lnego biiegu wystawi dwie lub trzy 
strzami tenisu. jednak nie mog'ę się z tern zgodzić, bo drużyny. Pierwsza z n!ch będviie się 

Aby te marzenia spelniły się, musi- składać z Hofszneidera, Odartusa i Bar-
my jednak nad sobą poważnie popraco- ai.-e.„,.,„l..,o re ... lo11a·a toszka. 
wać. Nie wystarczy, jeśli na miesiąc Al ..,„.,_ WW „ l• NaJgrotniejszyim rvwa.Jem ŁKS-u jest 

~ 
6 . •• TZS w drużynie którego występuje szo-

~•00 ił si~ na ,,pe111n1ofio SOwY mis.trz Polski - Ktos.owi·cz. Stairt 

Sz\VB„!a - Polska ' Soboibni mecz l:dcserski VoJkmana I uc·zy.ndć, adhowiem trreba było putbHiaz- wyścii~u odibęctzle slię o godz. 7.30 na 
U. :z Ra1111em WyWot.ał w sferach sportowych 1 ·ności coś poka:zać za d1rode bNety ws~- Krzywm. 

Naibliższy mlqdzvmiasto'wy stoliiicy w~ellct 'ltiieJSimalk. !PU. 
"k k. M.i.mo ws1pania~ej rekfamy, ~ublicz.ność W tym oollu bawfil: on się z iprzociwnł-

mecz P11· ars 1 nte miała zby1t <l!wże.go zoofainda .do tej iJm„ :Jdem p.rrez 8 mnd, by go nMotępniie z.mu„ 
Dwa zwycięstwa 

Bar•/\ochby w Kutnie. Najib!iższem naiszeim spotlkan1i1em mię- pr·e:zy i stawifa S'ię na boi,sku Le;gj4 n1i•e- s1ilć diO pod1dania się. 
dlzy,państw()wem będiZie. mecz re Szwecją, licz.n~e (3 .tysi?-~). Powyższe zarzn.uty pod! aidiresem Raina - Drużyna p!1ilrnrsika Mdlzldej Bair
który roz~ra!ly zos!~me w dn. 29 ~zerw- Organ~zacia łtrliP:rezy byta skainda:Ucz- są 0 ty,l,e UJZa:saidin~onie, re niiel.d'o?Jumłałem Kochby odlni1osfa w Kutnie dwa zwyicię
ca na st~~ome Legn w Warszawie. Ka- na .• , ~o~poczęła. ~ę ?Ua ze ,i;naczn~ wyidaje się, cziemu z.awooowy bokser pal- stwa, bijąc tamtejszą KutnowLam!kę w sto
l?Ltan z~1a;71kowy P.~.P.N. IP: Józief Kału:: opozmem,em. MmeJ'SiZa JOO'Ila~ o to. Część siki W1nbral S·oble prz,ociwll'ilka, którY1 byt su~u 2:1 i 37 1W. w stosunku 4:2 (4:0). 
za zaim.1•e1:~a wystawić prz.ec1w!w SzwecJI prnsy sportowej sitwbe:11dlza, ze Ralil mógł- dUa niego pewniiaikienn". 

1 
Ba-r-Ko.:-hba wyjedizli1e dio Kuióna r6WII1liieli 

Skład z.bhz.on'Y do te!go, kt6ry grat prze- by z mDej·sca załatwić się ze sł.abym Vomk- " w łPJxm„ w ceilu roziegraini1a meazu z tam-
oiwtkQ J1uigos,fawji w Za:grzelbiiu. manem. Ni•e mó~ re.go jednaik odtrazu Volikmain nile jest wiieruką osobltstośclą teijszyim Sctkol'em. 

Najprawdoipooobniej umpietniony on w zawodowym siporc!ie batkse,rskim. Mógt- •••••••••••••-
z.osta:n:i,e Koss·oildiem i frymatk•iewi,czeim. by go P;:itlronaić irui;P,jedten PoOlski bokser-

Ostateczne UJStalenie składn.t Polsdd Wielkie załntereso- amator.Zręsztąuczyini:łtojlużswegocza- K 1 ·. nb o9 

naist~pi w przysvfym ty.godlniu. wanie s.u ~::i~ więc bawtć • w cłuclubabkę lflJ~ il[I@ l unilll wy ści gł ko I a'rskl e mistrzostwaml /ekkoatletycznemi. i >ffi'.Yldllić oczy op~~ji sportowej, ~óra tym BEZPLATNIE 
UD fon u. Najwi·ększą funprezą lekkoatletyezną ra:rem na szczęście me daiłia stę w.zdąć :na za.mie~ otn:ymaią próbną analizę chua.tde-

. w Lod•z.i, jaiką będą ndewątpllwle tegorocz lep nleiuczoiwej rekfamyt. ru, ekłonl!W4d1, zdoJn.ości:, przeznaczenie co ro.. 
SS U 'ł A.~ bić, aby umkne,ć n.iep1>w1>d~ei\, st.rat i rozC?aro-" 111ioo-Touring" 'P'rzystą,p1 U1J r11e mistrzastwa lekkoatlety.czne kobiece wań. Ną:iLsać rok i datę urod-:t?nia. Na kosZJta. 

organ\!Zowainia stałych wieczorów wyści- Pi0lski odbędą się już w ciągu naidichodzą przesyłkii 1 zł01ty (~acLk.i pocztowe) załączyć. 
gów kolarskich sprinterowskich na torre cej soboty i niedzi,eli na stadjonie ŁKS-u. Najbliższe spotkania Adres: Marja Bicz, Warszawa, :Koszykowa 
i wyśc1gów motocykLowYch na torze żuż- Zgłoszenia znanych zawodl'1liczek z . Nr. 28, ,ro. 34. 
!owym. ~~ścigi. sprint~rów mają n~ ce- całego ~raju naipłyWają w dalszym cią- o mistrzostwo klasy A. • ••••••••••••••• 
J.u wyfome1n11e naJleipszeJ grwpy sprmte- gu. Procz podanych przez nas ,zgłoszeń Najbliższe mecze o mistrzo~two lódz-
rów łódllkich, kt.órzy będą bra~i w rachu- lekkoat~·elek AZS-ó!f p<>z.nańskiego I war kiiej kla•sy A są następują~: w sdbotę 0 UWAGA! 
bę przy u'ktadamu reprezentacji na pf.erw- sza\'11sk1ego, Ma;kab1 krakowskiej, ŁKS~u · E S Ił f " 
szy międ!zypaństwowy mecz rowerowy i Sokola pabjanickiego, napłynęły w da•l- godiz. lt,3o ?a ~isku WKS-u: ŁTSO- „ xprrs US rDWIDJ 
Pols.ka-Austrja, mający się odbyć w szym ciągu zgtoszenia Janowskiej i Plu- HaJkoa,,h, w medlzielę <> godiz. 11-eJ,·na bo-. I RBPUbłłkl" · 
Warszawie. cińskiej z Kmszeendera, oraz RatPińskiej, isku ŁKS-u: TltiY•ści-Wima. na boisku " 

W dniu jutrzejszym, L j . w środę Dr- Maciejewskiej, Lubeckiej i Kałuwwef z WLd:zewsJdej Manyfa'ktury: Orkan - do nabycia w IMOWlrODZU 
ganiz;uje „Uni-0n-Touri1ng" o godzinie 20 Grażyny. ŁKS lb, na boi'Sik:U Wtdzewa: W~ew w skler)ie L b 
jeden ze wsp-0mniatiych w1eczorów, o nie Sądiząc z dotychcz.asowego zaintere- - PTC i na bovslku WKS-'ll: Strze- t ewe~ ~rga_ 
zwykJ.e de1rnwyrn programie, w kiórym sowanta mistrzostwami, zarrowiadają się leoki Kl. Sportowy·- WKS. W~ystkiie w TEOFILOWIE na kolon1ach i letmskach 
we:zimą udział erotowi s.pdnteriz.yi i moto- one jako rewja naiJ.eipszyicb sjJ na1Siej ko- ·powyiższe mecze popr,zed!zą zaw.~ re- 40-l obok Inowłodza. 
cykliści lokalni. biiecej lekkoatlet~ zerw Mwbowych. -- MMiiiiiłitii!ihiiliiliiiU„!h,„„ri•.i..„„„.iflMft 
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Sensacyjne aresztowanie 
w Kownie 

zastępcy naczelnika straży 
pograniczne i 

Kowno, 14 czerwca. 
(t) Naskutek zarządzenia prokurato

ra aresztowany został zastępca naczel
n'ka straży pogranicznej Dżenkaitiis. -
Aresztowanie to wywołało niezwykłą 
sensa·cję na Litwie. Ogólnie przypusz
czają, iż Dżenkajtis działał na rzecz Nie 
miec i wydat w =eh ręce szereg tajnych 
dokumentów. Sledztwo dało rewelacyj
ne rezultaty. 

ftmnestia dla wieźnłów 
politycznych w Chile 

Londyn, 14 czerwca. 
(t) Z Chiile donoszą, iż nowy rząd re

wolucyijny ogłos t amnestję dla więź. 
niów politycznych oraz częściowo d'la 
więźniów kryminalnych. Ogóem około 
5 tysięcy osób uzyska wolność. P:rzy
wódca fonty pułkownik Grawe w naj
bliższych din~ach wygłosi przemów'enie 
programowe, w którem poda przyczy
ny wybuchu rewolucji wojskowej. 

Wiedeń, 14 czerwca. 
(Telerram własny) 

(t) W mieszkaniu przy ulj.cy Inzes
dorf 10 znaleziono dziś bez przytomno
ści matkę wraz z dz'eckiem. Jak silę o
kazato matka wraz z dzieckiem posta
nowiła popełnić samobójstwo i w tym 
celu odkręciła kurek od gazu. Matkę 
zdołano uratować, dziecko jednak zmar
ło. Przyczyną tego rozpaczliwego kro
ku byt fakt, iż mąż znaidowat się w nie 
..Z}V,Yikle ciężkich warunkach materjal
nych i nie mógł łożyć na utrzymanie r0 • 

dziny. 

Codzienna nowelka nExvressu ". 
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en rum ałnfer 

d L Prezydent lrtandJi i premJer m1n1st'rów 
Na łlustracn nas~ej uwidocznioną jest wnetr.ze sał w zlamk~ Ouch_y po 0

• I de Valera przybył do Londynu celem 
zanną, gdzte w dniu 16 b. m. roz pocznte się konferenc1a tozanska. omówienia z rządem brytyjskim palą· 

•••••••••••--••••••••••••••- cych zagadnień politycznych, dotyc~ą

% po ufo r61a !Bell Jl .., Jl 

Zdjęcie nasze przedstawia króla belgi) skiego Alberta podczas 
.w; czasie pobytu w Anglji 5 gwardyj ski ego pułku dragonów, 

jest szefem. 

,,. cych różnych spornych kwestyj. l'la 11u
stracji naszej widzimy prezydenta Ir· 
tandjł {z lewej) w towarzystwie witają
cego go angielskiego ministra kolonJI 

Thomasa. 

Brat zastrzelił siostrt:, 
kt6ra chciala go wyeksmitowac 

z mieszkania. 
Wiedeń, 14 czerwca-. 

(t) Wczoraj w południe rozegrała ie 
we MQdlilng krwawa tragedja. W m;ej
scowości tej posiada niewielki dom Al
bina Christen. Wraz z nią zam'eszkatdel 
brat 50-letni technik Karol Ch.ri5ten. Po
między bratem a siostrą często docho
dziło do ostrych scysyj na tle ma.iątko
wym. Albina Christen wn· osła wresz
cie podanie do sądu domagając się wY
eksmitowan:a brata .. Sąd podanie to u-

. względnit Gdy Albin dow~edz at się, żę 
• 0 ia isios.tra chce wyeksmitąwać . go z .m1~~z-

kitr~~ow~~ól kama trz~m.a strzatam1 ł10ł zyt Ją . tfu~ 
j pem .na m1eJscu. Morderca _został _ ar~-: 
towany„ · 

działalności · linji okrętowej. · J rzędniczką, której ojcilec, szewc z za· 
Dyrektor Th~~as b~l za·chwyconY· wodu! przed .sześciu laty 1>rzeniósł s:e 

KarJ•era sekretark•1 osob1•ste1• Przez piętnascie m nut obserwował do wieczności. - . 
ze swego gabinetu młodą niewiastę i Po ślubie Daisy mocno sie zmienitaa. 

. . . . . przez cały ten czas ani na chwilę nie Nie chciała już spełn . ać funkcyj sekir:e-
J.ohn Thomas, ~yr~k~or il szef ~zi~ł~J . Na. biurku lezała ogromna księga, za- oderwała się od wielkej księgi. Nie tarki osobistej, przestała interesować 

~e. ~:5onalnego ~ w1~lkie1, amerykanskieJ I w1~r~Ją~a qo~ł~d~ą statysty~ę dz ała!- spojrzała nawet na lustro, które rów- się działalnością Jinji okrętowej i poczę
ll~Jl okrętoweJ, posiadał _wytworny ga- nosc1 wDelk1~ lmJi o~rętow~J· Na stoli- niież najdowalo się w poczekalni. la coraz w'ęcei czasu poświęcać kraw-
bmet. ~bok gab11netu znaJd<?wala s _ę P<?- cz.ku obok bmrk~ lezały'. niedbale roz- j Umowa• oczywiście została podpj... cowym, modystkom, fryzjerom i t. · 1>· 
cz~k~lnta, k!óra napozór nicze~ się nde r.zucon~„ najró2m1ej,sze listy, przewa. ż- 1. sa111a. . Dyrekt·oc Thomas· nie mógł zrozu-
:?znił~ ~d. 1nnych teg~ ~odzaJu poko- n e tresc1 handloweJ. Daisy Wi'lms, tak brzmiało nazwi- mieć tej zmiany. 
rłt IS!n~eJącyhhb' przeh1ez we wiszyst- Na dirugim stoliczku spoczywały wre sko nowej sekretarki, doskonale wywią - Moje dziecko - rzekł pewnego 

.c p wi~s~yf iuk~~ ·. 1s.zcie · magazyny· i piisma humorystycz-. zywała się ·ze . swych czynności. Była wieczoru do żony - gdyś poraz pierw-
. . •OC~ dar a.'. do k or~J I mf 'Ya .P.?WY- ne. Dalej znów leżały fotografie jakichś zresztą tak urocza, że dyrektor umyś\. szy przyszła do biura i czekałaś w po
zeJ, posia a a Je na wie e a~emmc_. pjęiknych k·obiet. Dyrektor Thomas pH- n~e przetrz.ymY"Yał .ja.. w swym ~abine- czekał.ni na przyjęcie ani razu nie .zer

wred~or1 Thom~l ~Y! psy.chologbiem. n1e badał, co wz.budzato za1nteresowa- I ;te. chcąc JaknaJdfozeJ przebywac w Jt:J knęłaś do lustra nie oglądałaś maga- , 
1~ 1z

1~.-· z~ n~J ~piei. m~zna '! ser- nie każdego poszczególnego petenta z towarzystwie. zynów, ani żurn~li mód, lecz tylko.stu„ 
wowac U'l.UI i naJw1ęceJ s ę mozna o h b · · , d · d · h · · h D · • · d' f' · 
nich dow~edzieć wówczas, gdy nie wie- tyc. o .1serwacyJ wyciąga.i o powie nie . ~o d"Yuc i:i· es1ąc~c . a1sy czu1a ~1ę 1 JOwalaś 1rm~wą k~1ę~ę , statystycżn~ · 
dzą, że są przez kogoś pilnie badani. wmoski. . ."" . . . JU~ w b1~rze, Jak u s1eb1e w domu. Wie- ~zemu obecne zm1eniłas zapatrywa- -

z tego też względu poczekaln'ę tą. . Pewne~o d11111a "Y p~ze~al1111 zJawita . ?ziała. ize mo~no przypadła do gustu nia? . . . . . 
czyt z .gabinetem specjalny przyrząd, się mlioda i przystoma nie.w1asta. . · I 1 potraf ta to wyzys~ac. . -:- Myhsz się -;- odp9wiedz1ata mu _ 
dzięki któremu dyrektor Thomas w każ- Dyrektor Thomas miał zam1ar je1 Poznafa wszystkie s!abostJ? swego z usąiiechem - nie zllłienitam wca;-
dej chwili mógł 7,óbaczyć, co robi każ- powierz~ć funkcje. sekretark: osobistej. szefa, .spełnia!a. jego naJrozm~1tsze ka- Ie za1n.teresowań. Chodzi Cł t<?, że pa-·\ 
dy interesant, czekając na przyjęcie, P~z~ sf1naliz9w~n11em umowy postano- prysy 1 tak p1.Jme pra,ow~t.a, ze . dyrek- przednio .P.racov.:ałam w firmie Irving 

Pr6cz tego dyrektor Thomais posia- wi~ Jeszcez n1e.~1a1s~ę pioddac odpowie-, tnr Tho~a~ nie. rn?gt wy1sc z podziwu. 1 Sold~1rnn 1 WYPis~afam dla ci~bte ya,
dat w swym gabinecie m'krofon, który dn1eJ obserwaq.1. · · Po p1ęcm m1e~.iącach dyrektor Tho- chunb. To chyqa C' wszystko wyjasn:. 
umożlilwiat mu stuchanie rozmów, pro- Młoda niew ~sta majdnwa1a się sa-

1 
mas oświadczył s1ę jej. „ . -:-- Jaka to firma? Nie przypominam 

wadzonych w poczekalni. ma w poczekalni. . Młoda sekretal'lka oczyw1sc11e tylko sobie. 
Interesanci ~czywiście nie wied~ieli . Rzuciła o_ldem na ~szyst~ie przed- '~a to cze~ała. - To jest firma, która dostarczyfa 

o. t~cą urządzen ach. Ż~den z nic~ row- ~1oty, ~ozłowne na b1urku 1 stoJLkac~ I Slub te~ pary- stanowił w Nowym Jor- ci m~krofonu. i wszystkich innych przy
n1ez nre pirzypU1Szczał, ze wszystkie prze nie spo1rza.ta nawet na magazyny am ku sensaqę dn a. Dyrektor Thomas byt rządow, urn e·szczonycb w twojej po
dmioty, które zostały umieszczone w pisma humocystyczne, ~ie oglądała fo- bowiem mi]jonerem, obracał się w nai- czekalni.„. 
poczekalni, posiadają specjalne znacze- tografii, lecz zagłębiła s ę w lekturę o- wytworniejszych sferach towarzyskich 
nie. · gromnej księgi, zawierającej dane o a panna Daisy Wi!ms była skromną u-

Tłum. n. 
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